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Poniedziałek, 5 Maja 1854. 
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Wychodzi eodziennie o godzinie 4 po południu 
4% wyjątkiem świąt i niedziel. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
Pocztą 7 centów. — Biuro Redakcyi i Administracyi 


tica Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować. — 
Sklamacye otwarte wolne od opłaty. 
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i Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 
| kilkurazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 
Inseraty przyjmują w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów ; we Francyi w Paryżu 
kan: agencya p. Adama, Rue Clement 4. 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł., mie- 
siecznie 1 zł. 35 et. W miejseu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 sł, 
Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej” 
otrzymują cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do 
końca czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwieróroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 et., | 
drudzy 30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. | 


D a R AE W A A A a GRO 


Dzisiaj rano otrzymaliśmy następujące smutne telegraficzne doniesienie: 
Praga, 4 maja. O godzinie 5 minut 10 po południu zmarła Cesarzowa Marya Anna. 
Bolesną tę wieść przyjmą ludy monarchii austryackiej z głębokiem uczuciem żalu, biorąc serdeczny udział w 

smutku, jakim zgon ten przepełnia cały Najj. Dom cesarski. 
Pod świeżem wrażeniem boleśnej wiadomości, która żałobnem echem przebiegła po całym obszarze wielkiej 
monarchii, ograniczyć się musimy na tych kilku słowach wspomnienia, 
Marya Anna Karolina Pia urodzona w r. 1808, była córką króla Wiktora Emanuela Sardyńskiego. W roku 


1881 została zaślubiona ówczesuemu Naste 
piła na Tron w 1835 roku. 
Zwłoki zmarłej Dostojnej 


pcy Tronu austryackiego, Arcyksięciu Ferdynandowi i wraz z Nim wstą- 


Monarchini, która od grudnia 1848 r. przemieszkiwała w Pradze i której żywot był 


jednem pasmem dobroczynnych aktów opromieniających postać Jej sławą opiekunki ubogich i nieszczęśliwych, zo- 
staną przewiezione we środę do Wiednia, a w sobotę złożone w grobowcach kościoła Kapucynów. 

U stóp tego katafalku, u świeżego grobu tego, w którym spoczną śmiertelne szezątki wielkiej Monar- 
chini, staną w niemym pogrążone żalu wierne ludy Austryi, jednocząc się w gorącej modlitwie za spokój duszy Tej, 
która monarszą wspaniałość łączyła za życia z nieograniczoną dobrotliwością Serca, najgłębszą pobożnością, a Imię 
Swe jaśniejące aureolą cnót wysokich, przekazała wdzięcznej pamięci najdalszych pokoleń... 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 5 maja. 


Z ostatnich doniesień wiadomo 
JUŻ, że Francya, na zaproszenie An- 
Blii do udziału w konferencyi w spra- 
Wie egipskiej, odpowiedziała, stawia- 
Jąe pewne warunki, które w wielu 
Względach sa w sprzeczności z zapa- 
(rywaniami innych mocarstw. Monar- 
Chia austryacko-węgierska, Niemcy, 
łochy i Rossya, przesyłając odpo- 
Wiedź na propozycyę rządu brytyj- 
skiego, oświadczyły wyraźnie, iż go- 
Owe są wziąć udział w konferencji, 
Jesli ta ściśle trzymać się będzie gra- 
Me nakreślonych w programie prze- 
Stanymm mocarstwom wraz z zapro- 
SZeniem. W programie tym, jak wia- 
0mo, jest wyłącznie mowa o obra- 
ach nad zmianą dotychczasowej u- 
Stawy  |ikwidacyjnej, umożliwiającą 
zaciągnięcie nowej pożyczki dla wy- 
obycia Egiptu z niesłychanych tru- 
nosci finansowych. Rząd francuski 
Natomiast chciałby wywołać dyskusyę 
Ogólną nad całem położeniem finan- 
*0wem Egiptu, wśród której przyszło- 
E niezawodnie do rozważenia całej 
Wwestyi egipskiej w najszerszem tego 
Owa znaczeniu. Gabinet paryski, do- 
magając się podobnych zmian w pro- 
Stramie, uczynił to w formie nadzwy- 
Czaj Uprzejmej, zapewniając zarazem 
nglię, iż zarówno z nią pragnie jak 
najrychlejszego przywrócenia w Egip- 
e normalnych i prawidłowych sto- 
nków. Odnośna nota, wręczona przez 
P. Waddingtona lordowi Granvillowi, 
Fra jednak takie wrażenie, jakby 
aA francuski chciał pozostawić o- 
wartą dla siebie drogę do odrębnego 
Porozumienia się z Anglia, gdyby nie 
ało się przeprowadzić zmiany pro- 
Sramu konferencyjnego w duchu ży- 
Czeń republiki. 
W Do takiego przypuszczenia upo- 
znaja poniekąd i głosy dzienników 
Paryskich, które twierdzą, że Francya 


R 


| Anglia 


powinna korzystać z obecnego poło- 
żenia, aby uzyskać dla siebie jak naj- 
więłs"e korzyści i w sposób stanow- 
czy wnływ swój i stanowisko utrwa- 
Wi Francyi wiedzą doskonale, że 
pod naciskiem licznych tru- 
dności więcej niż kiedykolwiek pra- 
gnie obecnie, aby w Egipcie przywró- 
cony został status quo ante i nie od- 
rzucłaby bynajmniej współdziałania 
Francyi, czy to w formie pomocy 
zbrojnej, czy przyjęcia przez nią pe- 
wnych rękojmi wobec wierzycieli e- 
gipskich. Prasa francuska, przemawia- 
jąc w tym duchu, podnosi, że taki 
zwrot rzeczy byłby pożądanym dla 
republiki nietylko ze względów poli- 
tyki ogólno-europejskiej, lecz także 
kolonialnej. Francya dokonywa obe- 
cnie wielkich przedsięwzięć we wscho- 
dniej Afryce i wschodniej Azyi; Ma- 
dagaskar ma być wyzyskanym dla 
kolonizacyi francuskiej, Tonkin i Anam 
zamienią się powoli w posiadłość fran- 
cuską, która ma stać się kiedyś tem dla 
republiki, czem są Indye dla Anglii. Póki 
jednak Anglia zajmuje dominujące sta- 
nowisko w Egipcie i nad morzem 
Czarnem, dopóty Francya nie może 
myśleć o wyzyskaniu swoich zamor- 
skich zdobyczy. Anglia, będąc wyłącz- 
ną panią Port-Saidu i Adenu, rozpo- 
rządza zarazem najważniejszemi dro- 
gami, któremi Francya zmuszoną jest 
komunikować się ze swojemi zamor- 
skiemi posiadłościami, a okoliczność 
ta dostatecznym jest dla republiki po- 
wodem, aby przy nadarzającej się obe- 
enie sposobności poruszyć wszelkie 
sprężyny celem uzyskania na nowo 
w Egipcie równorzędnego z Anglia 
stanowiska. Do tych motywów przy- 
łączają się jednak inne jeszcze nie- 
mniej dla Francyi ważne motywa, Z0- 
stające w związku z polityką europej- 
ską. W tym względzie spotykamy się 
w zagranicznych dziennikach z nastę- 
pującem rozumowaniem: W skutek 
przymierza dwóch cesarstw, i ścisłe- 
go zbliżenia się do niego Włoch i 
Rossyi, Francya znalazła się w pozy- 
cyi odosobnionej. Póki na porządku 


id, 


| kwestyi 


dziennym koncertu europejskiego znaj- 
dują się, że tak powiemy, tylko spra- 
wy bieżące, repuhlika nie może łudzić 


się nadzieją zmiany obecnego ugruno | 


wanią. 


łoby się powołane do reprezentow 
nia pewnych specyalnych interesów, 
lub dążyło do osiągnięcia pewnye 
specyalnych celów, tylko w takim ra- 
zie — tak rozumują we Francyi — 
stałoby się możliwem chwilowe choć- 
by zamącenie harmonii panującej obe- 
enie i pozyskanie dla republiki potę- 
żnego sprzymierzeńca. W Paryżu nie 
zaprzestano spekulować w tej mierze 
w pierwszym rzędzie na Rossyę, % 
dzienniki tamtejsze nie ukrywają się 
z tem bynajmniej, że grunt egipski 
nadsje się poniekąd do rozbudzenia 
takiej właśnie kwestyi spornej. Wo- 
bee podobnych daleko sięgających 
planów i aspiracyj, które nie mogę 
być tajnemi dla gabinetów mocarstw 
konserwatywnych, łatwą do pojęcia 
jest rzeczą, iż gabinety te pod tym 
tylko warunkiem  przyrzekły swój 
udział w konferencyi, jeśli program 
jej zostanie z góry należycie określo- 
ny ı ograniczy się na badaniu wyłącz- 
nie kwestyi finansowej. 


mem ea e 


KORESPONDENCYE 


Warszawa, 30 kwietnia. 


(0) Poważni ludzie ubolewali nieraz 
nad korespondencyami umieszczanemi W ga- 
zetach galicyjskich i poznańskich, podają- 
cemi bardzo często fakta nieprawdziwe, albo 
okraszone całkiem zbyteczną deklamacjyą, 
kiedy samo realne przedstawienie stanu rze- 
czy oddałoby daleko większą przysługę. 
Wzbudzając wiarę, że się pisze zawsze pra- 
wdę, zniewala się nawet nieprzyj znych do 
uszanowania i zastanowienia się nad istot- 
nym stanem rzeczy. Szkodliwość przesad- 
nych doniesień i na tem polega, że inwen- 
cya korespondentów podając nieraz różne 
plany, o których się tu dotąd ani śniło, słu- 
ży mimowolnie jako przygotowanie dla nich 


gruntu i oswaja z niemi opinię publiczną. 
Wiele takich przesadnych i na domysłach 
tylko opartych pogłosek obiega o planie 
russyfikacyjnym gen.-gubernatora Hurki, z 
którym powrócił z Petersburga. Między in- 


Tylkc w razie jakiej wzeli jeż |nemi czytaliśmy w jednem z pism waszych 
Spornej, kwestyl, z pòwg4u i wiadomość, d 
której to lub owo mocarstwo uważa- |5'€ 0 zastąpieniu p RE 

a- przez p. Szezebalskiego, dzisiejszego redak- 


dotychczas 
prezesa 


niepotwierdzającą 
cenzury Ryżowa 


tora Warszawskiego Dniewnika. Byłaby to 
Zamiana wcale niepomyślna; nie rozpływa- 
my się bynajraniej nad p. Ryżowem; takim 
jest, jakim być musi, nielepszy i niegorszy 
od innych, ale zżył się o tyle z naszemi 
stosunkami, że nie będzie chciał przeprowa- 
dzać rzeczy niemożliwych. Tymczasem p. 
Szczebalski ma do zdobycia dopiero karyerę 
1 w tym celu pracuje gorliwie w swym 
dzienniku. Zle też robią polskie pisma, gdy 
tak gorliwie przedrukowują jego osobiste 
elukubracye, nadając im zbyteczną wagę, 
jakiej mieć nie mogą. Zapewne, że gdyby 
od p. Szezebalskiego zależało, zamknąłby 
odrazu wszystkie pisma polskie, i kazał się 
rozkoszować stylem Dniewnika, lecz na szczę- 
ście, tak jeszcze nie jest. Obecny prąd nam 
nieżyezliwy, dający głos p. Szezebalskiemu, 
może się łatwo zmienić, i ustąpić miejsca 
uwzględnieniu potrzeb najkonserwatywniej- 
szej ludności tutejszej. 

Ostatecznie miejsce, po Buturlinie zaj- 
mie gubernator płocki Tołstoj, o którym 
mówią, że jest porządnym człowiekiem. Ge- 
nera? Buturlin dotąd nie zna nowego swego 
p lie. Po Kutajsowie będzie gen. 
org. 

Wasz Sympatyczny tenor pan Myszn- 
ga, wystąpił po raz pierwszy w Strasznym 
Dworze Moniuszki. Okazał się bardzo do- 
brym i bardzo sympatycznym śpiewakiem. 
Byłby niezmiernie potrzebnym dla tutejszej 
opery, która w prawdziwym jest upadku. 
Chórzyści śpiewają pierwsze role, a głosy 
lichych amatorów ośmielają się występować 
na pierwszej scenie polskiej. Czy p. Gudow- 
ski przyjmie pana Myszugę? Można wątpić, 
znając jego system , żałujący grosza, nieu- 
miejący podnieść się do zrozumienia zadań 
sztuki i wielkiej sceny. P. Spasowicz zakoń- 
czył prelekcyę o Bajronie na rzecz osad 
rolnych. Sala była zawsze przepełniona, słu- 
chano z zajęciem niepospolitego pisarza i 
krytyka, lubo przedmiot zanadto dobrze był 
zuany nawet Średnio ukształconym. Konkurs 
dramatyczny wyznaczył nareszcie drugą na- 
grodę rs. 300 p. F. Faleńskiemu za dramat 
jego Floryndę, ciekawą wszakże wyczytaliśmy 
wiadomość w artykule recenzenta Kurjera 
Warszawskiego, że sztuka ta, wybrana pod 
prezydencyą pana Gudowskiego, nie będzie 
przedstawioną na scenie warszawskiej z woli 
tegoż p. Gudowskiego! W takim razie, po- 


cóż panowie sędziowie obrali sobie prezesem 
p. Gudowskiego ? Czyżby p. Gudowski posiadł 
wszystkie rozumy, i z chwilą powołania go 
na posadę prezesa teatru stał się odrazu 
skończonym estetykiem i literatem? Praw- 
dziwie, dzieją się tu u nas czasem takie 
rzeczy, o których się nigdzie i nikomu nie 
śniło... 


Rada państwa. 


(COULXIY posiedzenie Izby poselskiej). 


xt Wiedeń, 2 maja. (Koresponden- 
cya Gazety Lwowskiej). Prezes Smolka 
zagaja posiedzenie o godz. 11 min. 20. 

Od rządu wniesiono projekta ustaw o 
zmianach w dodatku do ordynaeyi wyborczej 
dla Rady państwa, mianowicie co do kuryi 
miejskiej w Czechach i co do kuryi wiej- 
skiej w Galicyi. Ustawa odnosząca się do 
Galicyi brzmi : , , 

$.1. Przepisy zawarte w ustawie z dnia 
1 lutego r. 1883, Dz. u. p. p. l. 15, miano- 
wicie w dodatku do ordynacyi wyborczej co 
do okręgu wyborczego w Galicyi: „d) gminy 
wiejskie, 4* zmienia się, a brzmieć odtąd 
będą: 4. Nowy Sącz, Stary Sącz, Krynica z 
miejscem wyborów Nowym Sączem ; Lima- 
nowa, Mszana dolna z miejscem wyborów 
Limanową ; Grybów, Ciężkowice z miejscem 
wyborów Grybowem. 

$. 2. Przepisy tamże pod l. 10 zmienia 
się w sposób następujący: 10. Jasło, Frysz- 
tak z miejscem wyborów Jasłem; Gorlice, 
Biecz z miejscem wyborów Gorlicami; Kro- 
sno, Zmigród, Dukla z miejscem wyborów 
Krosnem. A 

Zmiany te są skutkiem utworzenia są- 
dów w Mszanie dolnej i w Bieczu. Granice 
powiatów politycznych nie ulegają ztąd 
zmianie żadnej. 

Dalej wniesiono projekt ustawy o prze- 
dłużeniu sądowniczego stanu wyjątkowego 
w powiecie Kotarskim (w południowej Dal- 
macyi) w skutek ostatniego powstania, aż do 
końca grudnia r. b. , | 

Z ministerstwa spraw rolniczych jest 
pismo, oznajmiające, że rząd cofa swój pro- 
jekt ustawy o rybołowstwie. — W ten spo- 
sób projekt ten, eo do którego komisya wno- 
siła przejść nad nim do porządku dziennego, 
nie dostanie się pod obrady, które dziś to- 
czyć się miały w drugiem czytaniu. 

Pos. Schmiderer interpeluje prze- 
wodniezącego komisyi podatkowej, kiedy 
wniesie komisya sprawozdanie z przekaza- 
nego jej w r. 1681 projektu rządowego 0 ul- 
gach w podatku gruntowym w razie klęsk. 
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Pos. Jaworski jako zainterpelowany 
odpowiada, że będzie się starał, aby jak naj- 
rychlej doprowadzić projekt do załatwienia 
w pełnej Izbie. 

Pos. Roser składa na stole prezydyal- 
nym wniosek następający: „Zważywszy, że 
wydatki gmin po części w skutek ciężarów, 
jakie nakłada im poruczony zakres działal- 
ności, po części w skutek innych wymagań 
państwa ustawicznie się wzmagają; zwa- 
żywszy dalej, że dochody gmin polegają 
głównie na dodatkach od podatków bezpo- 
średnich; zważywszy nakoniec, że przez 
przejmowanie dróg żelaznych na własność 
państwa zagraża gminom ubytek w docho- 
dach — wzywasię rząd, aby przedłożył ciału 
ustawodawczemu projekt o wynagrodzenin 
gminom ubytku w dochodach, wynikającego 
z przejmowania dróg żelaznych na własność 
państwa“. 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, 
Izba uchwala ustawę o umowie z styryjską 
reprezentacyą krajową w sprawie tak zwa- 
nego funduszu inwazyjnego w trzeciem czy- 
taniu. 

Projekt rządowy o przejęcie kolei 
imienia arcyksięcia Albrechta na własność 
skarbu w pierwszem czytaniu, przekazano 
komisyi kolejowej. Następuje pierwsze czy- 
tanie projektu rządowego o nadaniu nowej 
koncesyi Towarzystwu kolei Północnej 

Poseł Zeithammer wnosi przeka- 
zać go komisyi kolejowej. 

Poseł Menger zabiera głos do przy- 
dłuższego przemówienia: Projekt ten jest 
od wielu lat i pozostanie na wiele lat mo- 
że najważniejszym z pomiędzy wszystkich 
wniesionych do Izby. Dlatego już w pier- 
wszem czytaniu zabiera głos, by ^w głów- 
nych zarysach wypowiedzieć swoje zdanie 
o projekcie. Ubolewa, że rząd nie wniósł 
projektu wcześniej; dziś Izba znajduje się 
już pod przymusem; mamy już tylko dwa 
lub trzy tygodnie czasu. Przymusowe to 
położenie umyślnie stworzono. Lewica już 
dnia 29 lutego r. b. wniosła interpelacyę 
w sprawie załatwienia stosunku państwa do 
kolei Północnej; dnia 24 marca zażądała 
odpowiedzi na tę interpelacyę, Nie prze- 
szkadzaliśmy rządowi opozycyą, będąc ow- 
szem tego zdania, że wypada nam popierać 
rząd, dopókiby chodziło o prawa i korzyści 
dla państwa. Nasze poparcie, zdaje się, stało 
się rządowi niewygodnem. (Tak jest, z lewi- 
cy) Przechodzę do samejże umowy. Fakt, 
że przywilej ustaje, uważam za zdarzenie 
szczęśliwe, z którego tem energicezniej sko- 
rzystać wypada, im trudniejsza nasza sytua- 
cya finansowa. Czyż umowa ta rzeczywiście 
waruje interes państwa , interes ludności ? 
Co tio prawnej strony tej sprawy, rząd po- 
wiada, że trzeba uwzględnić różne pisma, 


które o niej się ukazały. Tyle naiwnym 
rząd przecież nie będzie, żeby te pisma, tak 
energicznie ujmujące się za koleją Północną, 
uważać za płody nieuprzedzonego sądu pra- 
wniczego Mistrzowskie pióro jurystyczne, 
które spisało motywa rzadowe, zdobyło się 
nawet na wielką delikatność względem Izby. 
Motywa bowiem mówią: Izba poselska zna- 
lazłaby się w rozpaczliwem położeniu, gdy- 
by orzec miała o pretensyach państwa z je- 
dnej, a obywateli państwa — ma to zna- 
czyć akcyonaryuszy -- z drugiej strony; a 
ponieważ rząd nie chciał wymagać tego od 
Izby, więc zawarł umowę. Z tego punktu 
widzenia nie pojmuję, jak rząd może wnosić 
do Izby jakibądź projekt podatkowy, albo 
np. projekt o wiadomych 75 milionach 
(o galicyjskim funduszu indemnizacyjnym, 
co do którego mowca w ferworze oczywiście 
zapomniał, że także jest umową, nie żąda- 
jacą orzeczenia Izby o prawnej stronie spra- 
wy; przyp. sprawozd.) Ale dlaczego rząd nie 
zażądał orzeczenia powag prawniczych 
z uniwersytetu, lub z najwyższego trybuna- 
łu, albo osobnej komisyi prawniczej, skoro 
sam nie miał odwagi? Co się tyczy strony 
ekonomicznej, najważniejszą jest kwestya 
taryf. Motywa rządowe mówią, że taryfy 
osobowe nie są niekorzystne, bo są niższe 
od tych, które ustanawia ustawa z r. 1877. 
Autor motywów prześlepił, że ustawa z ro- 
ku 1877 mówi o taryfach maksymalnych. 
Kolej, mająca największą frekwencyę osobo- 
wą, ma więc przez lat 80 zachować taryfy 
maksymalne z r 1877. (Słuchajcie, słuchajcie, 
z lewicy). 

Taryfy osobowe są obeenie już na 
wszystkich kolejach austryackich niższe, w 
całej Europie zaś coraz więcej są obniżane, 
a nie wiadomo, jakie obniżenie, równające 
się zupełnemu przewrotowi, może nastać w 
skutek nowych wynalazków. Co do taryf to- 
warowych, autor motywów zapomniał, że 
istnieją także taryfy dla przewozu pospiesz- 
nego (Wielka wesołość na lewicy). Wszystko 
to prowadzi do powszechnego zresztą już 
przekonania, że umowa ta i motywa do niej 
są wygotowane, z pominięciem zawodowych 
urzędników ministeryalnych, przez doskona- 
łych adwokatów kolei Północnej i przez sa- 
mego pana ministra handlu (Tak jest! tak 
jest! ma lewicy). Zanim przejdę do strony 
finansowej, nadmienię jeszcze, że umowa za- 
wiera niebezpieczne błędy pod względem so- 
cyalnym. Nie ma w niej ani trzeciej klasy 
na pociągach pospiesznych, ani czwartej na 
osobowych. Robotnicy, których egzystencya 
zawisła od taniego przenoszenia się z miej- 
sca na miejsce, nie mogą korzystać z po- 
ciągów kolei Północnej (Tak jest! z le ~oy). 
Co się tyczy strony finansowej, rząd raduje 
się ze zwrotu 10 milionów subwencyi dla 


zawszy sobie podać, skoro tylko przyjechał 
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tko, a jeżeli i potem zechcesz za mną cho- 
66) dzić jak cień, sobie tylko przypiszesz nie- | do hotelu, „listę gości”. 


KROK DALEJ 


Część druga. 


XIV. 
Niemiodowe miesiące. 


| 
(Ciąg dalszy.) 


Nasz młodzieniec stawił się pierwszy 
na miejscu, zkąd zazwyczaj przypatrywano 
się wschodowi słońca. Rozgorączkowany nie- 
pokojem, wyczekiwaniem, i nieprzespaną no- 
cą, zaglądał chciwie w oczy nadchodzącym 
kobietom. 

Już dawały się słyszeć okrzyki uwiel- 
bienia całego tego różnobarwnego tłumu, a 
tej, która go więcej obchodziła od wszelkich 
piękności natury, nigdzie ani śladu. Zaczął 
się nawet gniewać na niedomyślność swojej 
heroiny, która pomimo tak pilnego strzeże- 
mia, mogła przecie dać mu znak jakiś lub 
wskazówkę. Pograżył się w zadumie, waha- 
jac się, czy ma dalej trwać w powziętem 
postanowieniu, gdy nagle uczuł na ramieniu 
delikatną rączkę, i posłyszał tych kilka słów 
wyszeptanych: „W Ziirichu zabawimy dni 
kilka“... 

Czemprędzej wyciągnął rękę z przygo- 
towaną kartką, ale nagle zamiast uściśnie- 
nia aksamitną rączka, żelazne jakieś kle- 
szcze tak zgniotły mu palce, że aż wrzasnął 
a bolu. 

— Proszę za mną — odezwał mu się 
ktoś nad uchem, zwolniwszy uścisku, ale 
nie puszczając ręki. | 

Młodzieniec spojrzał przed siebie, i uj- 
rzał tyrana, który z marmurowo - spokojną 
twarzą, z oczyma zimnemi, przeszywającemi 
jak stal, pociągnął go za sobą. Młodzieniec 
był przekonany, że go zaprowadzi trochę 
na ubocze, a ztamtąd zepchnie na dół. 
Spadnięcie takie łatwoby poszło na karb pro- 
stego, i zdarzającego się tu przypadku. Te- 
raz przypomniał sobie ostrzeżenie przyjaciół, 
i z siłą rozpaczy opierał się, chcąc zostać 
na miejscu. 

— Nie bądźże pan dzieckiem — posły- 
szał znowu głos -— kiedy się panu zachciało 
być bohaterem. Rozmówię się z panem kró- 


zbyt miłe następstwa. 

Trochę uspokojony, tembardziej że ty- 
ran puścił już jego rękę, zabrawszy tylko 
miłosną kartkę, szedł posłuszny tuż obok 
niego. 

Gdy uszli kilkadziesiąt kroków, tyran 
zatrzymał się, i rzekł szorstko : W 
adam od pana słowa honoru, że 
natychmiast ztąd wyjedziesz, i spotkania ze 
mną unikać będziesz. Dajesz go pan? 

— Przyznasz pan, że postępowanie 
pańskie.... 

— Bez frazesów, czekam stanowczej 
odpowiedzi. 

— A gdybym się !... 

Nie dał mu dokonczyć, mówiąc: 

— Dzieciaku, nie tobie ze mną wal- 
czyć, zgniotę cię jak robaka, a popłakałyby się 
po tobie piękne Wiedenki. Chcesz pan może 
pojedynku, zginąłbyś jak mucha, leez ja na 
takie ceremonie nie mam ochoty... Nie ża- 
dam odpowiedzi; ostrzegłem pana, zwykle 
zaś nawet ostrzegać nie lubię. 

I odszedł szybko, pozostawiwszy mło- 
dzieńca z niewesołemi wcale myślami. 

Wrodzona duma radziła mu opór, ale 
ta jakaś dzikość tego człowieka, ta jego rę- 
ka, która słusznie tak mu się od razu nie 
podobała, ogromnie osłabiły zwykłą jego 
awanturniezość don - żuańską. . Przedewszy- 
stkiem jednak poszedł się przespać do ho- 
telu, odłożywszy do następnego dnia dalsze 
postanowienie. 

Istotnie nazajutrz, przespawszy się zjadł 
śniadanie obfite, a zjadłszy śniadanie nabrał 
ducha.... i pierwszym pociągiem powrócił na 
drugi brzeg jeziora Bodensee, ztamtąd je- 
dnak nie myśląc wracać do Wiednia, gdzie- 
by go może wyśmiano, udał się nad Ren, 
gdzie przecie nie zawsze jeżdżą z pięknemi 
kobietami tak srodzy ludożercy. 

Nasz tymczasem tyran ze swą cudnie 
piękną żoną , zabawiwszy dwa dni w Rhigi, 
wybrał się dalej na przejażdżkę po malowni- 
czej dzwajcaryi, zatrzymawszy się znowu 
w uroczem Ragatz. 

W uroczem tem miejscu kąpielowem 
bawiło w tym czasie niewiele jeszcze gości. 
Przekonał się o tem z widocznem zadowo- 
leniem posiadacz pięknej nieznajomej, ka- 
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Gospodarz, wietrzący dobrego pasaże- 
ra, dopytywał się o rozporządzenia co do 
obiadu, polecając mu kuchnię table d'hóte, ja- 
ko najwyborniejszą w całej Szwajcaryi. Otrzy- 
mał jednak w odpowiedzi rozkaz przyniesie- 
sienia obiadu na górę, do pokoju pani, któ- 
ra jest trochę niezdrową. 

e Rzeczywiście pani oświadczyła swemu 
posiadaczowi, że czuje się słabą i nie wyj- 
dzie wcale. Uezyniła nawet więcej, bo po- 
łożywszy się na kanapie, zabroniła komu- 
kolwiek przerywać jej tak potrzebną chwilę 
spoczynku. Wierna tylko służąca siedziała 
przy niej, usiłując się z czegoś lubo nadarmo 
usprawiedliwić. 

Rozdrażniona i zdenerwowana piękna 
kobieta mówiła do niej gwałtownym, choć 
cichym głosem : 

— Kazałam ci zanieść list do jego po- 
koju, lecz tyś się bała! Czegoś się bała, 
gdy los twój odemnie zależy ? 

— Proszę pani — Georges (kamerdy- 
ner) tak szpiegował, że trzy razy, gdy już 
wysunęłam się pocichu na korytarz, zastę: 
pował mi drogę, pytając gdzie idę. Miałam 
się przyznać ? 

— Mogłaś wyśliznąć mu się z pod 
ręki! cóżto! nie jesteś kobieta ? 

— Byłby mnie wytropił ; a zresztą, ten 
pan zamknął się w swoim pokoju, i ani no- 
sa na świat nie pokazał. 

— Do niczego jesteś 1... — zawołała 
z gniewem piękna kobieta, odwróciwszy się 
głową ku ścianie. 

Garderobiana po cichu wstała, i usiadł- 
szy w drugim rogu pokoju, zaczęła wyjmo- 
wać suknie z dwóch ogromnych kufrów. 

Nagle jednak zerwała się pani z kana- 
py, i kazała garderobianie wyjąć tekę z pa- 
pierami, a przedewszystkiem zamknąć drzwi 
na klucz, i nie puszczać nikogo, zwłaszcza zaś 
pana. Poczem, zasiadłszy do pisania, pisała 
aż do zmierzchu. 

Garderobiana zapalające świece, ujrzała 
dwa wypieczone rumieńce na lieach pani, 
która teraz, zapieczętowawszy kilka napisa- 
nych listów, odezwała się do niej w te 
słowa „— 

-_W jednym z tych listów, znajduje 
się polecenie moje, wypłacenia ci 8000 gul- 
denów, w razie gdybym ci sama wypłacić 


linii morawsko-szląskiej, Ależ jest to tylko | 
zwrot długu! Za to zaś, że kolej Północna 
dług ten ma spłacić skarbowi, rząd pozbywa 
się prawa nabycia trzech odnóg kolei Pół- 
nocnej, które wedle koncesyj mają dostać 
się państwu w latach od r. 1890 do 1897 i 
oprócz tego nadaje nowym akcyom zwolnie- 
nie od należytości skarbowych. Wszystko to 
reprezentuje wartość 5 do 7 milionów. A 
więc za zwrot długu 10-milionowego rząd 
pozbywa się 5 do 7 milionów. Mamy usta- 
wę o lichwie; a czyż może być większa li- 
chwa nad tę, że dłużnik strąca sobie 
procent ogromny? Od pięciu lat rząd zwal- 
cza potęgę kapitalizmu; gdy atoli praktycz- 
nie ma bronić interesu państwa i ludności 
przeciw kapitalizmowi, wtedy, zarówno, ezy 
chodzi o Ldnderbumk, czy o kolej Północną, 
czy o właściciela domu dla poczty w Grad- 
eu (wielka wesołość i oklaski na lewicy), wy- 
stępuje z takiemi propozycyami, jak gdyby 
sami dyrektorowie kolei Północnej zasiadali 
na ławie ministeryalnej (Huczne brawo g le- 
wicy). Ugoda zkoleją Północną szkodzi, zda- 
niem mowcy, interesom państwa, i sprzeciwia 
się polityce ministerstwa, które w projekcie 
tym składa dowód, że czyny jego pozostają w 
sprzeczności z obietnicami (Huczne brawo z le- 
wicy). Wspomniawszy coś niewyraźnie o gło- 
śnem odzywaniu się ludności za przejęciem 
kolei Północnej na własność skarbu, mowca 
kończy wyrazem Życzenia, aby umowę tę 
rychła Śmierć spotkała i aby jej napisano 
nagrobek: „Tu spoczywa umowa zawarta 
przez rząd, który proklamował się nieprzy- 
Jacielem ruchomego kapitału, przyjacielem 
nieruchomego i ludzi niezamożnych“ (Huczne 
brawo! i oklaski na lewicy). 

Pos. Schónerer: Przykra to nie- 
spodzianka, że w sprawie tak ważnej milezą 
przywódzcy obu wielkich obozów tej Izby, 
tak samo, jak milczą dzienniki w Wiedniu 
i po prowincyach. Mówił wprawdzie prze- 
demną jeden z wybitniejszych członków le- 
wiey, ale tak oględnie, że trudno wymacać, 
Jakie jest jego i całej lewicy zdanie. Zkąd- 
że ta oględność ? Mówił wprawdzie o sytua- 
cyi przymusowej, ale ja nie widzę jej. Jest 
tu tylu znamienitych prawników i ludzi za- 
wodowych, że łatwo przestudyują sprawę. 
Dla mnie sprawa jest jasna, choć nie je- 
stem prawnikiem i przemawiam tylko jako 
mowea ogromnej większości całej ludności 
austryackiej (Smiechy i protesty). Smiechy 
wasze nrzysporzały mi za każdym razem ad- 
herentów ; dzisiejszy wybuch wesołości wa- 
szej przysporzy mi ich na nowo ( Wesołość). 
Preopinant ani słówkiem nie wspomniał, czy 
jest za przyjęciem kolei Północnej na włas- 
ność skarbu; mówił tak samo, jak w wie- 
deńskiej radzie miejskiej, t.j. w duchu przy- 
słowia: „Wypierz mi kożuch, nie maczająe 


ich nie mogła w ciągu roku. Robię to dla- 
tego, ażeby się zapewnić o twojej wierno- 
ści i ślepem dla mnie posłuszeństwie. Chcesz 
mi być oddaną zupełnie ? 

„,— I bez tego poszłabym za panią w 
ogień — odrzekła garderobiana, całując jej 
ręce. 

— Wyrmkniesz się więc z temi listami, 
tak żeby cię nie widziano na pocztę „_opła- 
cisz kwity pocztowe, i przyniesiesz mi je 
jako dowód. Rozumiesz ? a za kilka dni, gdy 
ci dam znać, udasz chorobę, tak żebym była 
zmuszoną zostawić cię tu gdziekolwiek. Zo- 
stawszy, pojedziesz tam, gdzie ci powiem, i 
czekać będziesz dalszych moich rozkazów. 
Przystajesz ? 

— (o tylko pani każe, zrobię, ah! bo 
ja sama tak się tego naszego pana boję jak 
dyabła. Boże Boże, kiedy też pani będzie 
znów u siebie ! 

— Zależy to właśnie od tych listów, 
i od tego, czy się lepiej spiszesz aniżeli w 
Rh'gi. Teraz, żeby ci ułatwić wymknięcie 
się na pocztę, wyjdziemy niby na prze- 
chadzkę. 

Garderobianej udało się wysłać listy 
niepostrzeżenie, eo tak uspokoiło jej panią, 
że nazajutrz pozwoliła się tyranowi swojemu 
obwozić po okolicach, i zdecydowała na dłuż- 
sze w tem uroczem miejscu pozostanie. Po 
kilku dniach wysłała znów służącą na po- 
cztę, aby się dowiedzieć, czy nie przyszła 
żadna odpowiedź poste-resłante, Garderobiana 
wróciła z niezem, i z niczem wracała przez 
kilka dni następnych. 

Wtedy zniecierpliwienie pani doszło do 
najwyższego stopnia. Okazywała je w bru- 
talny sposób swojemu tyranowi, który jednak 
znosił to z marmurowym zawsze spokojem. 
Spokój ten, stereotypowy uśmiech, a czasem 
cyniczne słowo odpowiedzi doprowadzały ją 
do spazmów. 

W kilka dni jednak potem, nietylko 
się uspokoiła, ale okazywała nawet głośno 
najwyborniejszy humor, co jednak nie a nie 
nie zdziwiło ani nie usunęło obaw tyra- 
na. Przeciwnie, zdawało się, że to go co- 
kolwiek niepokoi. 

Pozorna jednak harmonia tak się usta- 
liła, że postanowili zwiedzić razem pobli- 
skie kąpiele Pfdjfersbad. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
EDWARD LUBOWSKI. 
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nełny“. Poseł Menger mówił o stronie praw- 
wej; ja nie będę mówił o niej, skoro mię- 
dzy pięcioma jurystami jest sześć różnych 
zdań; to tylko jasno pojmuję, że przywilej 
ustaje dnia 4 marca r. 1886, a tem samem 
spada ciężka zmora z państwa i z ludności. 
Zdaniem zaś mojem i moich towarzyszy tylko 
przez przejęcie kolei Północnej na własność 
skarbu można uczynić zadość życzeniom 
ludności. Kolej ta od samego początku sy- 
stematycznie wyzyskiwała państwo i lud- 
ność, a nikt nie jest juź za nadaniem ja- 
kiejbądź nowej koncesyi, z wyjątkiem natu- 
ralnie Rothschilda i jego spólników, dalej 
z wyjątkiem ministerstwa i z wyjątkiem bar- 
dzo wielu posłów z obu stron tej Izby, jako 
też z wyjątkiem 50 wiedeńskich rajców miej- 
skich, między którymi są najzagorzalsi ad- 
kerenci kolei Północnej. Cała ludność jest 
za objęciem jej w posiadanie państwa; w 
żadnej sprawie ludy nie były tak zgodne, 
jak w tej. Jakimże tedy dzieje się sposo- 
bem, że w Izbie szezupła tylko mniejszość 
śmie oświadczać się bezwarunkowo za prze- 
jęciem kolei na skarb? Mojem zdaniem pań- 
stwo powinno starać się już być panem w 
własnym domu; a gdyby nawet przemo- 


gła potęga Rothschildów, nie ugnie się 
ludność ; gwałtowne zaś poddanie nas 
umowie sprowadziłoby olbrzymie, również 


gwałtowne przewroty. Ja i towarzysze moji, 
jeżeli się uginamy, to tylko przed najwięk- 
szym mężem naszego stulecia, który broni 
ludu od wyzyskiwania, przed Bismarckiem. 
Jego imię jest nam gwiazdą przewodnią w 
polityca ekonomicznej. Jesteśmy więc za 
tem, aby wszystkie zakłady, mające służyć 
interesom powszechnym, przeszły w posia- 
danie państwa. A dla czegoż ludność au- 
stryacka ma ponosić ciężary na przejmowa- 
nie tylko koleji nieopłatnych? Dla czego 
kolej z ogromnemi dochodami ma pozostać 
własnością towarzystwa prywatnego? Prze- 
jęcie kolei Północnej oznaczałoby wielki 
krok naprzód ku uregulowaniu finansów. 
Państwo dziś lepiej administruje kolejami 
niż towarzystwa prywatne. Monopol na wę- 
giel kamienny, to oblichwianie biednej lud- 
ności przez milionerów, powinien już ustać. 
Ze krajom, powiatom i gminom należy się 
wynagrodzenie ubytku w dochodach z po- 
datków, to nie ulega wątpliwości. Jakże do- 
broczynne jest rozporządzenie rządowe, ob- 
niżające cenę jazdy na tramwaju wiedeń- 
skim! Dla czegożby nagle dotykać się kolei 
Północnej przez rękawiczki aksamitne, skoro 
towarzystwo tramwajowe nie ma jeszcze tak 
wielkich milionerów, jak kolej Północna? 
Nie myślę zresztą występować bynajmniej w 
obronie tramwaju, ani żadnej osoby z tego to- 
warzystwa, nawet posła Granitscha, który 
zasiada w radzie nadzorczej (Wielka weso- 
tość). Ludność więc żąda przejęcia kolei 
Północnej na skarb, a fałszywa jest teorya 
lewicy, że nie należy posłowi ulegać nacis- 
kowi z dołu, jak to powiedziano z okolicz- 
ności złożenia mandatu przez p. Koppa. U- 
mowa zawarta z koleją Północną jest tego 
rodzaju, że żaden rząd, chociażby składał 
się z samych Bośniaków (wielka wesołość), 
nie powinienby wnosić jej do Izby. 


, Każda strona tej Izby ma swojego Ka- 
mińskiego, Giskrę, Ofenheima, każda ma 
swoje dziennikarstwo chciwe pieniędzy i 
przekupne. Gdy zgromadzenie 3000 wybor- 
ców uchwali rezolucyę przeciw kolei Pół- 
nocnej, wtedy taki dziennik zapłacony 
przez tę kolej prawi, że zgromadzenie było 
nielegalne. Gdy zgromadzenie nie chce słu- 
chać naciąganych doktryn prawniczych i 
przy tej sposobności żydka jakiego wyrzuci 
za drzwi, wtedy dziennik taki mówi o gwał- 
tach, o zgromadzeniu niepowołanych żywio- 
łów i zohydza najzaeniejsze klasy ludno- 
ści Ale gdy żydowskie i zżydowiałe dzien- 
nikarstwo wiedeńskie i prowineyonalne o- 
kłamuje ludność lub wyszydza ją, gdy na 
wzór uliczniczy bierze pieniądze od każdego 
za nieczyste rzemiosło swe, gdy depce naj- 
świętsze uczucia i interesa ludności; gdy 
błotem obrzuca jego ideały, wtedy agenci 
kolei Północnej i reprezentanci międzynaro- 
dowego, po większej części żydowskiego ka- 
pitału mówią, że rzecz w porządku Wiecie 
już odemnie i nikt w Austryi nie śmie mi 
zaprzeczyć, że w sprawie galicyjskiej kolei 
Podkarpackiej dzienniki wzięły 100.000 zł. 
Głośno to mówię, aby ci panowie u góry 
dziennikarze) słyszeli i nie robili znów błę - 
dów drukarskich. (Wielka wesołość). Nazywa 
się to „udziałem“, lub opłata za notatki w 
tekscie redakcyjnym, jak w procesie posła 
Reschauera. A jakież sumy spłynąć musiały 
na dzienniki od kolei Północnej I Gdyby kto 
mówił, że nie nie wie o tem, pozwolę sobie 

oinforimować go na podstawie faktów Po- 

średnikiem w rozdzielaniu tych udziałów 
jest zazwyczaj p. Józef Ilesky, żyd, który 
obdziela zotrzymanej sumy wszystkie dzien- 
niki swojego Spisu, od N. ue fr, Presse aż da 
najmniejszego pisemka brudnego. Wyjątek 
stanowi Deutsche Zig. dla której sprawy ta- 
kie załatwia niejaki Bernard Fischer żyd 
( Wielka wesołość). Dla pomniejszych , A 
brudnych załatwia je także szwagier Iłeskie- 
go, niejaki Spitzer. W sprawie zaś kolei 
*Gazesa Lwowska“ z dnia 5 
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Północnej płacono tak wspaniałomyślnie, 
jak nigdy jeszcze, nawet nie w czasach 
griłnderstwa. Najwięcej dostało się naturalnie 
Nowej Pressie, po niej idzie Tagblafć, dalej 
reszta dzienników, dalej jeszcze Floh, Bombe, 
nakoniee dzienniki Żydowskie i zżydowiałe 
po prowineych. Są na prowincji na szczę- 
ście też dzienniki, które odepchnęły ofiaro- 
wane im pieniędze. 

Mowca krytykuje niektóre stypulacye 
umowy i w ciagu wywodów swych, które 
zresztą niedługo zajmują się umową, lecz 
zaraz znów popadają w namiętne pole- 
miki, czyta ogromnie długi spis miejscowo- 
ści, z których przesłano na jego ręce pe- 
tycye. 

Prezes (dzwoni): Może szanowny mo- 
wea spis tem poda tylko stenografom, bo i 
tak nikt spisu nie słucha. 

Pos. Schönerer: Czytałem to na wy- 
raźne Żądanie petentów. Gdyby mi pan pre- 
zes głos odjął, musiałbym zaprotestować w 
imieniu milionów ludności ( Wesołość). Smie- 
jecie się, ale pokażę ja wam, szczególniej 
temu posłowi Wagnerowi z Bukowiny, co to 
znaczy śmiać się, gdy mowa o petycyach 
milionów obywateli! Kto w takiej chwili się 
śmieje, jest nieokrzesanym . . . .1 (Wielka 
wrsawu.) Panie prezesie, czy wolno mi czy- 
tać, czy nie? (Prezes dzwoni.) Chcę wiedzieć, 
czy wolno mi dać wyraz żyezeniom ludno- 
ści. Tak, czy nie? 

Prezes: Gdy zadzwonię, wtedy nale- 
ży panu przestać mówić. Nie mówiłem o od- 
jęciu panu głosu; powiedziałem tylko, że 
zamiast czytać ten nieskończony spis (posel 
Schönerer: na prawdę, spis ten jest mieskoń- 
czony), mógłbyś pan oddać go stenografom. 
Zdaje mi się, że na to mógłbyś pan się zgo- 
dzić. 

Pos. Schónerer: Proszę pozwolić mi 
czytać, albo zapytać Izby. 

Prezes: Ależ i tak spisu nikt nie 
słucha. 

Pos. Sohónerer czyta dalej, poczem 
wraca do wycieczek przeciw żydowskiemu 
dziennikarstwu, a wspomniawszy znów to 
i owo o umowie, powraca do sprawy złoże- 
nia mandatu przez pos. Koppa, którego nie 
pojmują wyborcy nietylko dla jego niezde- 
cydowanego stanowiska w sprawie kolei Pół- 
nocnej, lecz także nie pojmują, jak mógł być 
rzecznikiem komisyonerów na targowisku 
bydlęcem przeciw interesowi ludności, jak 
mógł bronić przed sądem posła Reschauera 
w sprawie wyraźnego przekupstwa Deutsche 
Zeitung i jak mógł przyjąć także obronę ra- 
pina Blocha w talmudyeznej sprawie proce- 
sowej. Nakoniec zwraca się do posła Herb- 
sta, poraz pierwszy w życiu doń się odzy- 
wając, aby jako biegły znawca spraw kole- 
jowych stanął na czele akeyi w celu przy- 
jęcia kolei Północnej na własność skarbu. 
Jeżeli to uczyni, odzyska mir między pra- 
wdziwymi Niemcami w Czechach, jeżeli nie, 
wtedy nie pozostanie mu nie, jak tylko z do- 
tychczasowego swojego okręgu wyborczego 
zrejterować na śródmieście wiedeńskie i za- 
dowolić się mandatem po Kurandzie. Koń- 
czy zapewnieniem, że przemawia w imieniu 
ogromnie przeważnej większości obywateli 
austryackich, która każdego zdrajcą uzna, kto 
występować będzie przeciw przejęciu kolei 
Północnej na własność skarbu. (Brawo! bra- 
wo! e skrajnej lewicy i oklaski e galery). 

Prezes przyzywa posła SŚchónerera 
do porządku za to, że pogroził Wagne- 
rowi i nazwał go nieokrzesanym. Prezes 
zastrzega sobie wyrzec może inne jeszcze 
cenzury, gdy przeczyta mowę posła Schóne- 
rera w stenogramie, bo przy niespokoju w 
Izbie nie słyszał wszystkiego. 

Stosownie do wniosku Zeithammera, 
przekazano projekt rządowy komisyi kole- 
jowej. 

Koniec posiedzenia o godzinie 3ciej.— 
Następne we wtorek. 


Na porządku dziennym piątkowego po- 
siedzenia komisyi kolejowej znajdowa- 
ła się dalsza dyskusya nad ustawą o kole- 
jach lokalnych, względnie przedłożenie o 
kolei północnej. Ref:rent dla kolei lokalnej, 
dep. Kozłowski, oświadczył gotowość re- 
ferowenia dalej zwrócił jednak na to uwa- 
gę, czy nie należałoby przerwać rozpraw 
wobec tej okoliczności, że galicyjski Wy- 
dział krajowy podniósł bardzo ważne skru- 
puły kompetencyjne, które określi bliżej w 
mającej się nadesłać do Rady państwa pety- 
cyl i że wiedeńska rada miasta z tego sa- 
mego powodu przygotowuje także petycyę 
Dr. Rieger oświadczył się za dalszemi obra 
dami mad ustawą lokalną, natomiast dr. 
Herbst poparł referenta, gdyż wzgląd na 
tak ważne korporacye. jak Wydział krajowy 
i wiedeńska rada miejska domaga się tego, 
aby odroczyć uchwałę aż do czasu, gdy na- 
dejdą wzmiankowane podania. Przy głoso- 
waniu przyjęto głosami polskiemi i lewicy 
wniosek p Kozłowskiego. 

Następnie obradowano nad przedłoże- 
niem o wykupnie kolei Albrechta, przy- 
czem wybrano referentem dep. Jawor- 
skiego. 


maja 1884. 


Ostatnim przedmiotem porządku dzien- ; Rossyi. Przez Bułgarów uważany jest na- 
nego była sprawa kolei północnej. Tu wniósł | wet na poły za Greka, eo ze względu na 
dr. Rieger, aby obrady odroczyć na dni kil- | etnograficzne stosunki wschodniej Rumelii 
ka, gdyż zachodzi potrzeba dokładnego prze- | jest nawet korzystnem.A jeźliby programem 
studyowania przedłożenia Dep. Tonkli żądał | jego, gdyby został wybrany, było usiłowa- 


rozpoczęcia obrad w poniedziałek. Dr. Herbst 
oświadczył się przeciw odroczeniu i wniósł 
zarazem, aby zawezwać rząd o zakomuniko- 
wanie komisyi memoryału złożonego w roku 
1881 w sprawie kolei północnej przez ko- 
misyę ministeryalną W tym to memoryale 
powi dziano, iż państwo nie ma obowiązku 
odnawiać przywileju kolei północnej, że ma 
prawo uczynić zawisłem odnowienie od pew- 
nych warunków, i że w razie, gdyby za- 
wiązane rokowania nie miały doprowadzić 
do r-zultatu, żaden wzgląd „prawny nie stoi 
na przeszkodzie objęciu kolei północnej pod 
zarząd skarbu na drodze wywłaszczenia. 
Dr Herbst poparł powyższe wywody i za- 
strzegł sobie wyciągnięcie z nich odpowied- 
nich konsekwencyj. 

Wnioski dr. Herbsta i Tonkliego zo- 
stały przyjęte znaczną większością głosów. 
Dzisiaj przeto rozpoczną się właściwe obra- 
dy nad przedłożeniem kolei północnej 


Na sobotniem posiedzeniu komisyi 
przemysłowej przedłożono projekt pod- 


komisyj o szóstym rozdziale ustawy przemy- 
słowej. Nad kwestyą, czy w tym projekcie 


mogą być przedsięwzięte jeszeze zmiany 


merytoryczne wywiązała się dłuższa dysku- 
sya. Komisya ostatecznie przyjęła w całości 


operat podkomisyi. Na wniosek dep. Adamka 


poruczono zredagowanie sprawozdania refe- 
rentowi hr. Belerediemu i dep. Zahlingerowi. 

Komisya budżetowa obradowała 
przedwczoraj nad przedłożeniem 0 wzniesieniu 
gmachów pocztowych w Gracu, Ołomuńcu i 
Opawie, które przyjęto z małemi zmianami. 

Komisya przyjęła następnie przedłoże- 
nie rządowe o budowie kolei żelaznej Mo- 
star-Matkowie. ; i 

W komisyi prawniczej referował 
dep. Jasiński o wniosku dep. dr. Raczyń- 
skiego co do zmiany ogólnego prawa hipo- 
teezmego i wniósł 0 wydanie ustawy doty- 
czącej wygaśnięcia (Lóschung) praw zastawu. 
Dep. Weeber oświadczył się przeciw wszel- 
kiej podobnej ustawie. Komisarz rządowy, 
radca ministeryalny, dr. Steinbach nadmie- 
nił, że rząd w zasadzie nie ma nie do za- 


rzucenia wydaniu ustawy w duchu wniosku 


referenta. Po przemówieniu dep. dr. Sturma, 
który w zasadzie zgodził się na wniosek re- 
ferenta, odroczono dalszą dyskusyę. 

Klub czeski obradował przedwczo- 
raj nad ugodą rządu z koleją północną. 
Przewodniczący dr. Rieger zawiadomił na 
wstępie, iż wybrana przez klub komisya dla 
przedyskutowania tej ugody, nie powzięła 
żadnej uchwały i dlatego też nie przedkłada 
klubowi żadnego wniosku. Odbyła się jedy- 
nie wymiana myśli, przyczem członkowie 
komisyi wypowiedzieli swoje zapatrywania. 
Jednakże można to stwierdzić, iż opinia ko- 
misyi była w ogóle nieprzychylną ugodzie 
a to z powodu zbyt długiego terminu, na 
jaki ma być udzieloną koncesya, niemniej 
z powodu niedostatecznych i niekorzystnych 
przepisów taryfowych. Członkowie komisyi 
w tem tylko różnili się pomiędzy sobą, iż 
jedni żądali objęcia kolei północnej pod za- 
rząd państwa, inni zaś zawarcia nowej 
ugody. 

Następnie klub przystąpił do obrad, 
wśród których większa część mowców 
oświadczyła się za upaństwowieniem kolei 
północnej. 

Obradujący równocześnie klub pra- 
wego centrum oświadczył się w swojej 
większości za nową ugodą a przeciw obję- 
ciu kolei północnej pod zarząd państwa, 
podnosząc, że ze względu na obecne poło- 
żenie finansowe państwa nie można tego 
doradzać. 
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SPRAWY ZAGRANICZNE 


(Gubernator Rumelii i Rossy%) 


Politische Correspondenz donosi 4 Kon- 
stantynopola, że przybył już tam Aleko-ba- 
sza, ale dotychezas Porta nie zakomuniko- 
wała posłom mocarstw zagranicznych, ja- 
kich kandydatów na stanowisko gubernato- 
ra przedstawić zamyśla. Pewną jednak jest 
rzeczą, że Rossya uajlepiejby wolała widzieć 
na tem stanowisku w Filippopolu p. Chre- 
stowicza, Anglia zaś objawia sympatye dla 
Rustema-baszy. Ten jednak znajduje się Już 
w wieku podeszłym, a chociaż katolik, nie 
dobrze jednak jest widziany przez Francyę. 
W skutek tego poprawiają się szanse kan- 
dydatury Uhrestowicza, do której i Porta 
już obecnie ma się przychylać. Chrestowiez 
zawdzięcza wychowanie swoje i karyerę oj- 
eu Aleka-baszy, opinia zresztą o jego pra- 
wości jest tak ogólną, że niepodobna przy- 
puszczać, ażeby zawinił względem Aleko-ba- 
szy jakiemi agitacyami. W służbie tureckiej 
postarzał się, więe iw kołach tureckich wat- 
pia, żeby się dał użyć jako ślepe narzędzie 


nie uśmierzenia starć pomiędzy Grekami a 
Bułgarami, to w kołach przyjaciół Rumelii po- 
witanoby to nawet z radością. 

Schles. Ztg. pisze o tej samej sprawie : 
Przeciwko ewentualnemu zamianowaniu na 
nowo Aleko-baszy, który miał zatargi z po- 
przednim konsulem rossyjskim Kreblem, za- 
protestowała Rossya w drodze formalnej. 
Gdy w skutek protestu, Aleko-basza narażo- 
ny był na gwałtowne wycieczki ze strony 
zwolenników Rossyi w Rumelii, wniósł sam 
prośbę o kezzwłoezną dymisyę, a kierowni- 
ctwo objął, jak już wiadomo, sekretarz Chre- 
stowiez. Po dymisyi Aleko-baszy, stanowi- 
sko gubernatora jest już faktycznie opróż- 
nione. Według statutu organicznego tym- 
czasowość taka nie może trwać dłużej, jak 
trzy miesiące. Śchles. Ztg. wątpi, czy Porta 
w ciągu tych trzech miesięcy zdoła przed- 
stawić kandydata, któryby uzyskał uznanie 
wszystkich mocarstw, mniema jednak, że 
łatwiej to będzie obecnie, gdy Rossya zbli- 
żyła się do Niemiec, niż przed pięciu laty, 
gdy sprawa ta wywoływała żywe starcia dy- 
plomatyczne. 

Zdaje się, że podana niedawno wrze- 
koma odpowiedź sfer najwyższych z Peters- 
burga na pismo komitetu nieustającego ru- 
melijskiego w sprawie gubernatora, oparta 
była na jakiejś pomyłce, bo dopiero teraz 
komunikują z Filippopola odpowiedź wręczo- 
ną komitetowi przez konsula rossyjskiego 
Sorokina, więc niezawodnie autentyczną, 
która opiewa: 

„Panie Prezesie! W odpowiedzi na te- 
legram, który pan wystosowałeś do Jego 
ces, Mości w Petersburgu i w którym była 
prośba o pozostawienie na dotychczasowem 
stanowisku generał gubernatora Aleko-ba- 
szy na dalszy przeciąg łat pięciu, mam ho- 
nor, w myśl rozkazu p. Nelidowa odpowie- 
dzieć, że minister spraw zagranicznych nie 
uznał za rzecz potrzebną przedstawić prośby 
pańskiej Jego ces. Mości, ponieważ wysła- 
no już instrukcye wręcz sprzeczne z powyż- 
szą prośbą cesarskiemu poselstwu w Kon- 
stantynopolu i radey stanu Sorokinowi, któ- 
rzy zawiadomili już rząd turecki o zapatry- 
waniach rządu rossyjskiego.* 


(Turcya i Anglia). 

Według Polit. (7. *sp., Turcya nie o- 
trzymała od Anglii t „k inne mocarstwa 
formalnego zaproszenia do konferencyi. Lord 
Dufferin został tylko wezwany przez lorda 
Granvilla, ażeby zawiadomił Portę, że rząd 
angielski z powodu położenia finansowego 
w Egipcie, zaprosił mocarstwa na konferen- 
cyę do Londynu. Wiadomość tę przyjęła 
Porta z zadowoleniem, o tyle, o ile w tem 
widzi porażkę polityki angielskiej io ile ma 
nadzieję odzyskać na tej drodze swój wpływ 
legalny w Egipcie. 

Półurzędowy dziennik Osmanli donosi, 
że w najświeższej nocie do lorda Granvilla 
Porta zaprotestowała przeciw zamiarowi ro- 
związania armii egipskiej jako nieużyteczmej. 
Jeżeli żołnierze egipscy źle się bija, to po- 
chodzi po części ztąd, że oficerowie zagra- 
niczni prowadzą ich przeciw współwyznaw- 
com, z którymi dotąd żyli w zgodzie, po 
części dla tego, że usunięto z armii żywioł 
najdzielniejszy: Turków Albańczyków. Woj- 
ska egipskie stanowią część sułtańskiej 
armii i ich organizacya winna być zasto- 
sowaną do warunków państwa. Rozwią- 
zanie tych wojsk byłoby obrazą praw zwierz- 
chniczych sułtana, rozbudziłoby ogólne nie- 
zadowolenie i niepokój w Egipcie, a Anglii 
dałoby pretekst do stałej okupacyi Egiptu. 
Wprawdzie Anglia ma zwołać teraz konfe- 
rencyę mocarstw dla narad nad uspokoje- 
niem Egiptu, jednakże po tej konferencji 
niczego dobrego spodziewać się nie można, 
gdyż Anglia znajdzie zawsze środek prze- 
prowadzenia swej despotycznej woli. 

Porta zresztą, jak dodaje Polit. Corr., 
byłaby tylko w takim razie zupełnie zado- 
wołoną, gdyby konferencya przyszła do sku- 
tku w Konstantynopolu, a nie w Londynie 
1 gdyby jedno z mocarstw wniosło na po- 
rządek dzienny także kwestye polityczne. 


KRONIKA 


— JW. Marszałek krajowy dr. Mi- 
kołaj Zyblikiewiez powrócił do Lwowa. 

— Mikołaj Łoziński, kapitan I klasy 
pułku piesz. nr. 77, na podstawie superarbitru, 
jako inwalid przeniesiony w stan spoczynku, 
otrzymał przy tej sposobności charakter majora 
ad honores z uwolnieniem od taksy. 

— C. k. Namiestnietwo na przed- 
stawienie instytutu Stauropigiańskiego nadało 
opróżnione stypendya z fundacji ś. p. Karoliny 
Glinieckiej, w kwocie rocznej po 105 zł., Miko- 


łajowi Procykowi, słuchaczowi IV roku praw 
w tutejszym e. k, uniwersytecie, synowi ubo- 
giego mieszczanina w Brodach, obarczonego 
liczną rodziną, i Piotrowi Capińskiemu, słucha- 
czowi IV roku praw w tymże uniwersytecie, 
synowi ubogiego rolnika w Leszczynach, po- 
wiatu gorlickiego. 

— Przebieg sobotniej gonitwy my- 
śliwskiej był następujący. Z placu św. Jerzego 
ruszono do Rzęsny polskiej, gdzie się rozpoczę- 
ło polowanie. Kilkanaście powozów wyjechało 
naprzód do Rzęsny, gdzie oczekiwano jeźdzeów. 
Porucznik Krziż ciągnął przynętę, major Auers- 
perg prowadził psy. Jako whipp fungował po- 
rucznik Scehaffgotsche, jako master A. br. Hey- 
del, Uczestnicy : Księżna Taxis, hrabianka Go- 
łuchowska, książę Taxis; pp. A. Mieewski, J. 
Micewski, St. Piniński, W Postruski A. Cetner 
I. Potocki, O. Potocki, Pietruski, porucznik 
Brückner ochotnicy wojskowi: Mysłowski, Za- 
krzewski, Weissman, porucznik Lewieki, kapi- 
tan Maliszek, porucznicy Weber, Nossek, Kolik, 
Fiirstenberg, rotmistrz Lindner, M. Baworowski 
S. Jabłonowski, porucz. Pietrzycki, rotmistrz 
Rafałowski. Od karczmy, lasami, polami, szedł 
gon przez Dębniki, Laśniewice, Rzesnę ruską i 
zakończył się przy tryangule w Rzęśnie ruskiej, 
dokąd przybyły powozy i zkąd następnie przez 
Janowskie, gdzie wzięto przeszkody wrócono do 
Lwowa o godzinie Ściej, 

— Polowanie z psami odbędzie się 
jutro, we wtorek, zbór rogatka Janowska, odjazd 
o godzinie 1. 

* Do Rady powiatowej nowosądeckiej 
z grupy gmin wiejskich wybrani: proboszcz ks. 
Józef Łomnicki, e. k. notaryusz Adolf Vayhin- 
ger, właściciel realności Franciszek Gedel, go- 
spodarze Teodor Mochnacki, Jakób Ladenberger, 
Wincenty Osowski, Jan Oskard, Józef Chrza- 
nowski i Stanisław Kurowski, właśc. dóbr dr. 
Gustaw Romer, współwłaściciel dóbr Kazimierz 
Miczyński i gospodarz Wilhelm Schmidt. — Do 
Rady powiatowej tarnobrzeskiej: wójtowie Wa- 
lenty Benc, Jan Robak, Jan Słomka, Franciszek 
Mączka, Kazimierz Markut, Antoni Motyka i 
Piotr Jała, włościanie Jan Maderak, Jan Cudo 
i Jan Janeczka, dziekan ks. Józef Sobczyński, 
dzierżawca i przeł. obsz. dworskiego Jan Griess- 
wald. — Do Rady powiatowej wielickiej:; wój- 
towie Antoni Czajkowski, Kazimierz Michalik, 
Mikołaj Ohlebda, Józef Buliński, Wojciech Per- 
mus i Antoni Toporek; handlarz kłódek Stani- 
sław Kotarba, gospodarze Jędrzej Topa, Józef 
Baran i Jędrzej Ziobro, e. k. notaryusz Wacław 
Adamski i c. k. adjunkt sądowy Maryan My- 
dło. — Do Rady powiatowej dąbrowskiej z grupy 
gmin miejskich wybrani: e. k adjunkt sądowy 
dr. Władysław Wędkiewiez i lekarz sądowy dr. 
Antoni Zaręba. 

(m) Walne zgromadzenie towarzystwa 
Harmonia odbyło się wczoraj pod przewodni- 
ctwem pana Karola Kiselki i w obecności 40 
członków. Zmieniono kilka paragrafów dotych- 
czasowych statutów, stojących na przeszkodzie 
rozwojowi towarzystwa, poczem w miejsce pana 
Waleryana Podlewskiego, który, jak wiadomo, 
złożył godność prezesa, wybrano prezesem pana 
K. Kiselkę, a jego zastępcą p. Franciszka Gost- 
kowskiego. Pojutrze przygrywać będzie kapela 
Harmomii na górze zamkowej, począwszy od go- 
dziny 5 min. 30 z południa. Między innemi 
wykona ouverturę Souppe go, walce Straussa, 
duet z opery Trubadur, mazur Sobieskiego, 
skomponowany przez Panhausa i pieśń Richardta, 
„Znam jedno oko*. 


— Posiedzenie towarzystwa przy- 
rodników polskich im. Kopernika odbędzie 
się jutro, we wtorek, o godzinie 6 wieczorem, 
w uniwersytecie, w sali XV (2 piętro). Porzą- 
dek dzienny: 1. Sprawy towarzystwa 2. J Pe- 
telenz: O prawach dziedziczności. 3. Ż. Krów- 
czyńskij: O odziedziczaniu chorób. 4. Luźne ko- 
munikacye. 

— & Koła literackiego. Najbliższe 
posiedzenie „Koła literackiego" odbędzie się we 
wtorek, dnia 6 b. m. o godzinie 7 wieczorem. 
Z powodu mającej się toczyć na tem posiedzeniu 
dyskusyi w sprawie zwołania Ziazdu literackiego, 
zarząd „Koła“ uprasza szanownych członków o 
najliczniejszy udział w posiedzeniu. 

== P, Aleksander Pilarski, dyrektor 
galicyjskiej kasy zaliczkowej, liczący lat 56, 
wydalił się dnia 5 b. m. o godzinie 9 z wie- 
czora z domu, a ponieważ nie powrócił dotąd 
i nie dał o sobie Żadnej wiadomości, przeto za- 
chodzi obawa, czy nie targnął się na swoje ży- 
cie. Znużony bowiem pracą w czasie posiedzeń 
wydziałowych tegoż zakładu, które przez kilka 
dni trwały, objawił kilka razy przed swą ro- 
dziną zamiar popełnienia samobójstwa. Przepro- 
wadzone szkontrum kasy zakładu wykazało, że 
pieniężny stan kasowy znajduje się w największym 
porządku. 

— Repertoar teatralny. Dzisiaj, w po- 
niedziałek, 5 maja, kencert Alfreda Griinfelda 
nadwornego pianisty z Wiednia i brata jego, 
Henryka Griinfelda wiolenczelisty z udziałem 
artystów dramatu, 
on ma bzika, komedyjkę w 1 akcie Adolfa 
Abrahamowicza. — Jutro, we wtorek, 6 maja, 
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łowej roli, — We czwartek, 8 maja Palestrant 
(Der Bettelstudent), opera komiczna w 4 aktach 
Millóckera. — W piątek, 9 maja, Słomiany 
człowiek, komedya w 3 aktach Jordana. — 
W sobotę, 10 maja, Donna Juanitta. — 
W niedzielę, 11 maja, po raz pierwszy Wali 
Orlica, dramat ludowy w 5 aktach. — Pierwsze 
przedstawienie operetki Falla Książę Łobuz, 
naznaczono na czwartek, 15 maja. Następnie 
przedstawione będą operetki Księżniczka Trebi- 
zondy Offenbacha i Wesele Oliwetty Andrana. 

— Zapiski polieyjne. Skradziono pięć 
par spodni letnich, wartości 23 zł., ze strychu 
pod 1. 10 ulica Kopernika; dolman damski ko- 
ronkami obszyty, czarną bareżową suknię i białą 
spodnieę z otwartej kuchni pod 1. 17 ulica Pie- 
karska; surdut wierzchni granatowy z czarną 
wełnianą podszewką, wartości 50 zł., z otwar 
tego przedpokoju pod 1l. 9 ulica św. Mikołaja. — 
Aresztowano: Teodora Wołoseckiego za kradzież 
garnituru męzkiego koloru siwego i dwóch par 
butów, wartości 20 zł., woźnicy Władysławowi 
Woźnemu z zamkniętej stajni, u którego już 
przedtem ten sam złodziej skradł był futerko ; 
Aleksandra Urbana za kradzież surduta, — Nie- 
wyśledzona dotąd żebraczka włóczy się z dwaj- 
giem małych dzieci po domach i przy takiej 
sposobności skradła pod l, 9 plac Maryacki u 
p. L. S. parę bucików, wartości 6 zł., z otwar- 
tej kuchni, — Zófia Wojnówna, 15-letnia córka 
stróżowej, pod l. 28 ulica Mickiewicza, blon- 
dynka, wzrostu średniego, ubrana w czarnej 
spodnicy w kraty i w popielatym płaszczu, zni- 
kła bez śladu z domu swej matki. — Stróżowa 
domu pod l. 8 ulica Zamarstynowska przytrzy- 
muje u siebie cztero-letniego zbłąkanego chłopczy- 
ka Stasia N. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: we Lwo- 
wie, w sędziwym wieku i po krótkiej chorobie 
znany lekarz homeopata, dr. wszech nauk lekar- 
skich Antoni Kaczkowski, członek wielu towa- 
rzystw lekarskich i obywatel miasta Lwowa, 
Pogrzeb odbędzie się dziś, dnia 5 maja o go- 
dzinie 5 po południu, z domu pod 1. 27 ulica 
Ormiańska, — W Rewlu, jak już wiadomo z de- 
pesz, umarł były generał-gubernator warszaw- 
ski, hr. Paweł Kotzebue. przeżywszy lat 88; 
w Rzymie kardynał ks. Sbarretti. 


— Sędziwy wiek. W Twickenham pod 
Londynem umarła w tych dniach panna Sally 
Mackee Worford w setnym drugim roku życia, 
Na kilka dni przed śmiercią staruszka czytała 
jeszcze gazetę bez okularów, a całe życie nie 
chorowała, 

— Zjawisko. W Londynie 28 kwietnia 
przed południem ściemnił się nagle cały wido- 
krąg tak, że nastała istna noe i musiano w mie- 
szkaniach i magazynach pozapałać światła. W po- 
łudnie cokolwiek się rozwidniło, ale zmrok przy 
drebnym deszczu trwał już aż do wieczora. 


— Na pogorzeliskn wielkich magazy - 
nów konfekcyjnych Whitleya w Londynie dnia 
1 b. m. runął przepalony wysoki mur, skutkiem 
czego 50 do 60 robotników przywalonych zo- 
stało gruzem. Jedenastu z nich doznało lekkiego, 
dwóch ciężkiego uszkodzenia. Życia nie utracił 
żaden. 

— Małe usta. Z Wiednia piszą do 
Fr. Zig.: Pewien słynny malarz tutejszy, znany 
zarówno z talentu jak z małomowności, malo- 
wał niedawno portret starszej już damy, nale- 
żącej do arystokracyi tutojszej, która uważając, 
że malarz wykończa właśnie jej usta, sznurowała 
je i zwężała, chcąc widocznie, aby były małe | 
na portrecie. „Jeżeli pani sobie życzycz, aże- | 
bym całkiem opuścił usta rzekł malarz z bar- | 
dzo uprzejmym uśmiechem — to z prawdziwą | 
przyjemnością zastosuję się do tego życzenia.“ į 


— Znana z dowcipu aktorka, De- 
jazet, powiedziała niegdyś o włoskiej muzyce: ; 
„Haft więcej wart od materyału*. Gdy raz | 
ktoś w jej obecności odezwał się: „Ona upiększa | 
wszystko, co nosi“, sprytna artystka odrzekła ; | 
„Ach panie, gdybym też posiadała dosyć siły | 
żeby pana módz unieść...“ Wyśmiewano w jej 
obecności garbatego: „Miejcież dla niego wyro- 
zamienie — ujęła się za nim Dejazet — oe | 
cież cały świać nie może być płaski !*... 

— Q(sobliwszy gość bawi obecnie w 
Rzymie. Jest to książę środkowo afrykański, A- 
bissyńczyk Abder Rahman, sprowadzony do 
Włoch za namową podróżnika hr. Antonelliego, 
Murzyński szeik w białym swoim zawoju i ma- 
lowniczym śnieżnym, złotem wyszywanym ka- 
ftanie, w towarzystwie tłómacza swojego Kab- 
dalli-vi-Mokki i hr. Antonelliego, jak donosi 
rzymski korespondent (Gaz. Warse.. przyjmo- 
wany był niedawno przez króla i królowę, któ- 
rzy przez całą godzinę rozmawiali z tym pół- 
dzikim księciem, nadzwyczaj jednak pojętnym, | 
towarzyskim i miłym przy całej swej oryginal- ' 
ności. Wcale piękny ten Afrykanin, mający śli- 
czne rysy kaukazkiego plemienia, przy kruczej 
cerze Abissyńczyków, jest obeenie lwem salonów 
rzymskich. Takiego Ottela nie widziano jeszeze 
w Europie. Kobiety przepadają za nim, Abis- ` 
syńczyk zaś z swojej strony zachwycony jest 
czarem białych córek Ewy. W towarzystwie 
hr. Antonelliego ma objechać całe Włochy, wo- 


na dochód pani Elżbiety Skalskiej po raz szósty | żąc zawsze ze sobą dwóch kucharzy murzynów, 


Opowieści Hoffmann (Les contes & Hoffmann) 
opera fantastyczna, w 4 aktach J. Ofienbacha.— 
We środę, 7 maja, Zudwik XI tragedya w 5 
aktach Delavigni'ego. z p. Zelazowskim w tytu- 


przyrządzających mu obiady, których podstawę 
stanowi surowe mięso. 


Teatr, 


(„Potomkowie Senatorów“, komedya w 3 ak- 
tach, W. J. Wdowiszewskiego. Słówko o grze 
artystów w dramacie Bolesławity „Trzeci Maja.) 


Rzecz się dzieje w Galicyi, na wsi. 
Przeczytawszy to objaśnienie i tytuł sztuki 
na afiszu, sądzić mogliśmy, że idąc do tea- 
tru na pierwszą reprezentacyę komedyi p. 
Wdowiszewskiego, ujrzymy na scenie do- 
brych znajomych, typy wzięte z życia, a 
przedstawione w świetle rzeczywistem ku u- 
ciesze, poprawie lub przestrodze widzów. 
Na samym wstępie wyznać musimy, żeśmy 
doznali niemiłego zawodu. Z woli autora 
rzecz dzieje się wprawdzie na wsi, jedna z 
postaci komedyi nosi tytuł powiatowego mar- 
szałka, druga zwana jest „Stańczykiem*, 
bracia Sieniawscy mają być potomkami se- 
natorów, lecz wszystko to ani trochę nie 
przypomina wsi naszej i typów rodzimych. 

W pierwszym akcie zapoznajemy się 
bliżej z braćmi Sieniawskimi i ciotką ich 
Anną Łużecką. Starszy z tych dwóch braci, 
Prokop, powrócił z za granicy, gdzie odby- 
wał fachowe studya w zakresie garbarstwa. 
Młodszy, Adam, kończył szkoły w Paryżu, 
jest malarzem i, wróciwszy do rodzinnej Sie- 
niawy, znajduje, że tu wszystko nędzne, 
nudne i... ograniczone. Zdaje się to wyni- 
kać z jego całego zachowania się, lekcewa- 
żącego wszystkich i wszystko i z rozmowy 
jego ze starym domownikiem Sieniawskich, 
Michałem. Prokop jest zamyślony i poważ- 
ny; ta jednak głęboka jego rozwaga dopro- 
wadza go do wcale oryginalnych twierdzeń 
wypowiadanych stanowczo, jak np. że kraj 
nasz nie jest wcale rolniczym, a mieszkańcy 
jego, jeśli są rolnikami, to chyba tylko dla 
tego, że nie innego i lepszego robić nie u- 
mieją... Nie dziwilibyśmy się Prokopowi, że 
takie rzeczy wypowiadać może, skoro wró- 
cił z za graniey i nie zna stosunków krajo- 
wych, ale dziwimy się autorowi, że całą 
treścią swego utworu zdaje się to zdanie 
potwierdzać. Adam jest kontrastem Proko- 
pa; zawsze wesół i dużo mówiący, chce też 
być zawsze dowcipnym, co mu się jednak 
często nie udaje. Ciotka ich, panna Anna 
Łużecka, otoczona jest przez autora aureolą 
cnoty i poświęcenia. Z całą gorliwością od- 
dawała się ona wychowaniu swoich sio- 
strzeńców, a właściwie dostarczaniu środków 
na ich wychowanie za granicą. Dla czego 
za granicą? tego nie rozumiemy wcale; a 
raczej obawiamy się zrozumieć. Czyżby au- 
tor był tego przekonania, że potomkowie 
senatorów dawnych, jeśli nie chcą być na- 
dętymi a ograniezonymi marszałkami powia- 
towymi, jak występujący w sztuce p. Ko- 
ścielecki, albo strasznie nielubionymi przez 
autora „stańczykami* jak hr. Grodzki, mu- 
szą wychowywać się za granicą, zdala od 
tradycyj swoich, obyczajów i wspomnień? 
Czyż to rodzime powietrze nasze ma być 
rzeczywiście już tak zatruwającem, że nie 
da rozwinąć się żadnej zdrowej zasadzie, ża- 
dnej idei postępu, a wszelka myśl taka, ja- 
ką autor za zdrową i postępową uznaje, tyl- 
ko z zewnątrz przyjść może, by spotkać się 
z niechęcią, zacofaniem, pogardą?.... Nie 
chcemy posądzać autora o takie przekona- 
nie, chociaż do takiej konkluzyi prowadzi 
niechybnie akcya jego komedyi. Owoż po- 


święcenie panny Anny Łużeckiej głównie | modunemi. 


polegało na tem, że dostarczała funduszów 
na pobyt siostrzeńców za granicą, spełnia- 
jąc w tem wolę ich ojea pułkownika, (orygi- 
nalny pułkownik!), który nie życzył sobie, 
aby synowie jego wychowywali się w kraju. 
Naturalnie pobyt za granicą kosztował wie- 
le, więc nietylko obarczył Sieniawę długami, 
ale i posag panny Łużeckiej pochłonął, O 
tym stanie rzeczy, prawie rozpaczliwym, nie 
wiedzą jednak bracia Sieniawscy, bo pełna 
poświęcenia ciotka, nie chce mówić im o 
tem, chociaż znowu nie rozumiemy dlacze- 
go? Na dzień imienin panny Łużeckiej zjeż- 
dza się cała okolica i tu mamy sposobność 
poznać pana marszałka powiatu Kościele- 
ckiego, także senatorskiego potomka i córkę 
jego pannę Stanisławę i sąsiadkę marszałka 
panią Gwozdecką z synem Symforyanem i 
zamaszystego szlachcica, adoratora panny 
Łużeckiej, Władysława Sobeckiego, a wresz- 
cie hrabiego Ireneusza Grodzkiego, repre- 
zentującego w komedyi „czarny charakter". 
Oni to przywożą braciom Sieniawskim wia- 
domość, że Sieniawa wystawiona na licyta- 
cyę i ofiarują wspaniałomyślnie swoją po- 
moc. Z pomocy tej oczywiście nicby nie 
było; są to tylko frazesa bez znaczenia, fra- 
zesa, Zastosowane do okoliczności, a niezo- 
bowiązujące do niczego. Prokop 
przyjmuje tej pomocy, oświadczając, że chce 
własną pracą podźwignąć majątek. Oświad- 
czenie piękne i ujęłoby nas dla Prokopa, 


gdyby uczynione było w formie bardziej u- | 


przejmej dla gości i bardziej odpowiedniej 
roli gospodarza. Ale już to w komedyi p. 
Wdowiszewskiego nikt wcale grzecznością i 
wykwintnemi formami nie grzeszy, jak to 
dalej zobaczymy. 


też nie ; 


Akt drugi odbywa się w domu mar 
szałka Kościeleckiego. Na wstępie dowiadu 
jemy się, że p. marszałek prowadzi wysta 
wne życie, mieszka w pałacu, ale pieniędzy 
nie ma i wydatki opędza długami zaciągane- 
miu pani Gwozdeckiej, której syn Symforyan 
ma poślubić córkę marszałka, Stanisławę. 
Pani Gwozdecka pochodzi także z senatorskie- 


go rodu, ale wyszła za parwenjusza i ztąd 
to posiada majątek — bo potomkowie sena- 
torów mają być wszyscy zrujnowani — i 


ztąd też zapewne syn jej Symforyan, z po- 
wierzchowności prawdziwy „ekonomczuk* 
miał tyle łaski u autora, że odmówiwszy 
mu iutelligencyi, nie odmówił mu przynaj- 
mniej pewnych szlachetnych porywów. Cór- 
ka marszałka panna Stanisława, nie zdradza 
wcale senatorskiego pochodzenia i dobrego 
wychowania. Zaręczona z Symforyanem, wy- 
rzeka się go od razu, skoro tylko poznała 
Adama a nie widzi innego sposobu pozbycia 
się nieznośnego narzeczonego, tylko traktu- 
jąc go w sposób przechodzący wszelkie gra- 
nice przyzwoitości. Dodomu marszałka przyby- 
wają też bracia Sieniawscy bez wszelkiego 
innego widocznego powodu, tylko aby po- 
wiedzieć parę impertyneneyj gospodarzowi 
domu i Ireneuszowi Grodzkiemu. Przy tej 
sposobności wychodzi też na jaw, że Adam 
Sieniawski, wprowadził w błąd Symforyana 
mówiąc mu, że jest zaręczony z bogatą a- 
merykanką, a to w celu zażartowania sobie 
z jego „swojskiej* prostoduszności i ograni- 
nia. Rezultatem tego wszystkiego są dwa 
pojedynki, Prokopa z Symforyanem, i Ada- 
ma z hr. Grodzkim. 

W trzecim akcie wracamy znów do Sie- 
niawy, do domu panny Łużeckiej, gdzie rze- 
czywiście nadzwyczajne rzeczy dziać się będa. 
Najprzód zjeżdżają się tu wszystkie panie z 
sąsiedztwa, aby się kłócić i mówić sobie 
niegrzeczności i to w formie zupełaie,... 0- 
twartej, Pierwsza przyjeżdża pani Gwozdecka 
i obrzuca impertynencyami pannę Annę, 
z powodu pojedynku Symforyana z Pro- 
kopen, następnie wpada panna Stanisława, 
nota bene sama jedna, w najwyższej trwo- 
dze o wynik pojedynku Adama, za nią przy- 
bywa w pogoni marszałek, gromiący Sieniaw- 
skich za ich „postępowe“ zasady, a widząc 
tu obok córki pannę Reginę Goldschmitt, 
żydówkę, sąsiadkę Sieniawy, wpada w takie 
rozdrażnienie, że, zapomniawszy o swej krwi 
karmazynowej czy błękitnej i onależnych dla 
kobiety względach, unosi się w sposób nie- 
możliwy w żadnym salonie i w żadnem to- 
warzystwie, mającem j.kiekolwiek prawo do 
wyższości. Przywołuje go do porządku stary 
sługa Sieniawskich, Michał, przypominając 
słusznie senatorskiemu potomkowi, że panna 
Goldschmitt jest gościem i przyjaciółką pani 
domu, a jako taka zasługuje na względy 
wszystkich, którzy do tego domu przybywają. 
Widocznie ten stary sługa Sieniawskich prze- 
chował tradycye gościnności i grzeczności 
swoich dawnych panów, tradycye, o których 
potomkowie senatorscy — według p. Wdo- 
wiszewskiego — całkowicie zapomnieli, przyj. 
mując natomiast formy i sposób bycia wła- 
ściwy... kolegom Michała. Ale ktoż jest pan- 
na Regina, na którą tak bardzo oburza się 
Kościelecki ? Ukazuje się ona podobno tylko 
dwa czy trzy razy na scenie i to na krótka 
chwilę. Wiemy jednak, że jest zacną, piękna. 
praktyczną, zachwycającą... Takie postacie 
panów i panien Goldschmitt stały się od 
pewnego czasu w powieściach i na scenie 
Wyznać jednak musimy, że w 
życiu jest nieco inaczej i że takie postacie 
nie wyszły jeszcze ze sfery ideałów, wy- 
marzonych w bujnej wyobraźni pisarzy. Bądź 
co bądź panna Regina, z woli autora, jest 
doskonałością i zdobywa serce „postępowego* 

Prokopa, który wraca niebawem z lekką rana 
zadaną mu w rękę przez Symforyana. Wraca 
też i Adam, zawiadamiając, że porąbał „stań- 
czyka* Grodzkiego, wbiega pani Gwozdecka, 
a nareszcie wpada Symforyan, donosząc, że 
hr. Grodzki zrobił urzędowe doniesienie o 
pojedynku i że Adam, jeśli chce uniknąć a- 
resztowania, musi uciekać za granieę. Więc 
Adam wyjeżdża, ale przedtem jeszcze o- 
świadeza się o rękę Stanisławy i oczywiście 
zostaje przyjęty; w ślad za tem następują 
| coup sur coup trzy inne deklaracye i trzy 
| małżeństwa Prokop żeni się z panną Re- 
(giną, panna Anna wychodzi za Sobeckiego, 
la marszałek  któżby siętego spodziewał? — 
| poślubia panią Gwozdecką. Jeden tylko stary 
| Michał i Symforyan ocaleli wśród tej epi- 
demii małżeńskiej... Zasłona spadła i — 
koniec. — 

Ale my nie skończyłiśmy jeszcze. Ma- 
i my wypowiedzieć autorowi parę słów szcze- 
rych, otwartych, a dyktowanych uznaniem 
dla widocznego i uznanego już zresztą ta- 
lentu komedyopisarskiego, jaki rzeczywiście 
posiada. — „Potomkowie Senatorów“ mają 
być komedyą tendencyjną. Autor chciał za- 
pewne przedstawić z jednej strony moralny 
upadek szlachty naszej, która długi czas 
| stała na czele narodu, a i dziś zajmuje wy- 
| bitne stanowiska, z drugiej zaś strony chciał 
temu społeczeństwu wskazać drogę ratunku, 
(Sieniawsey, z których jeden poświęca się 
| sztuce a drugi przemysłowi, mają służyć za 


przewodników na tej drodze. Nie wszczyna- 
jac wcale bezpożytecznej dyskusyi, zapyta- 


my jednak autora, czy sprawiedliwie ocenił , 


dzisiejszych potomków senatorów ? Uzy rze- 
czywiście zasłużyli oni na to, by ich illu- 
strować takiemi wrzekomemi typami jak Ko- 
ścielecki lub Grodzki ? Czy oburzanie się Ko- 
ścieleckiego na to, że jeden Sieniawski zo- 
staje malarzem i „sprzedaje* swoje obrazy, 
a drugi zakłada garbarnię, nie jest już dziś 
anachronizmem ? Czy z zachowania się Ko- 
ścieleckiego wynikający zarzut, że nasze spo- 
łeczeństwo szlacheckie, wzbrania się przyjąć 
do siebie żywiołów reprezentowanych przez 
Goldschmittów, pomimo szlachetności i za- 
eności tych żywiołów, opiera się na prawdzie 
życiowej ? Czy z drugiej strony żywioły te 
zasługują na bezwzględne przyjęcie ? Czy 
owszem pewne wobec nich wahanie się i 
nieufność nie są uzasadnione ? Czy w ogóle 
w całem społeczeństwie szlacheckiem, autor 
nie dostrzega nie więcej, prócz próżności, sob- | 
kostwa, lub najzupełniejszego ograniczenia ? | 
Czy wreszcie tytuł sam „potomkowie sena- 
torów“, ma znaczyć „nieodrodni* czy „wy- 
rodni“? Zdaje się że „nieodrodnych* miał au- 
tor na myśli, a zarzuty, jakie czyni dzisiej- 
szemu senatorskiemu potomstwu, odnoszą się 
także i do całej przeszłości, do całej trady- 
cyi i atmosfery szlacheckiej. Dlatego to Za- | 
pewne p. Wdowiszewski każe braciom Sie- 
niawskim wychowywać się za granicą i ztam- 
tą przynosić „zdrowe* ziarna postępu i re- 
formy. Ale na czemże ta reforma pole- 
ga? czy na tem, że Prokop zakłada gar- | 
barnię i żeni się z panną Goldschmitt? | 
że Adam mówi niegrzeczności = 


Grodzkiemu, zowiąc go „stańczykiem*? Otóż 
igłówny błąd sztuki, jako scenicznego utwo- 
ru, że tendencya jej nie wypływa z akcji. 
Kościelecki i hr. Grodzki nadto są blademi 
postaciami, by mogli dostatecznie uwydat- 
nić braki w społeczeństwie naszem; to co 
mówią, jest albo nadto banalnem, albo już 
przestarzałem. Z drugiej strony, postacie re- 
prezentujące postęp, bracia Sieniawscy, nie 
wyglądają również na reformatorów ; działa- 
nie ich nadto niewyraźne i nadto w cia- 
snych zamknięte granicach, by mogło przed- 
stawiać jakąś ogólną, społeczną tendencyę. 
Z tego wypływa, że komedya pana Wdowi- 
szewskiego, jeśli tendencyjną być miała, to 
nie spełnia i spełnić nie może swego zada- 
nia; nikogo bowiem nie przekona frazes, 
Nie wystarcza n. p. że Adam Sieniawski 
powie „stańczykowi* hr. Grodzkiemu nie- 
grzeczność, aby widz na słowo uwierzył, iż, 
hr. Grodzki i każdy „stańczyk* rzeczywi- | 
Ście na tę niegrzeczność zasłużył. Na to nie 
wystarcza nawet i to, że autor każe. opo- 
wiadać, jako ów hr. Grodzki dopuścił się | 
denuncyacyi, bo czyn ten sam przez się; 
jest zupełnie zbytecznym w sztuce, oderwa- : 
nym od całości, z akcyą się nie wiąże i z niej | 
nie wypływa. W ogóle jakakolwiek tenden- 
cya może tylko wtedy wpłynąć na widza, 
Jeśli nie jest wypowiadaną słowami, ale wy- 
nika z akeyi, z czynów działających osób i 
to nie zbyt wyraźnie i jaskrawo, o tyle je- 
dnak, aby zamiar autora był zawsze stwier- 
dzany prawdopodobnemi sytuacyami na sce- 
nie. Wówczas tendencya, stosownie do swej 
moralnej jakości, może być pożyteczną lub 
szkodliwą. Dzisiejsi potomkowie senatorów 
Mogą być jednak zupełnie spokojni, że im 
omedya p. Wdowiszewskiego nie zaszkodzi 

wcale; tendencya chybiłu tu całkowicie, a 
zaszkodziła tylko utworowi, który bez niej, 
Za pomocą istotnego talentu autora mógłby | 
Stać się pożądanym nabytkiem dla sceny. 
iektóre epizody a i charaktery niektóre na- 

reślone są barwnie i żywo; akcya zwła- | 

Szeza w drugiej odsłonie, wydobywając się 
2 ciężkiej ekspozycji, staje się żywszą i in- 
eresującą i gdyby nie owe cztery matry- 
monialne związki na końcu sztuki, mogłaby 
Ocalić sceniczną wartość utworu, osłabianą 
zresątą ustawicznie tendencyjnemi wyciecz- 
ami — na pociechę wyższych teatralnych 

regionów. „Les Pertugais, sont toujours gais! 
Powiada jakaś francuska piosneczka, | 
| 


wątpimy, aby Wdowiszewskiemu o ich 
aprobatę i oklaski chodziło. 

„. © grze artystów w tej komedyi nie; 
wiele powiedzieć możemy. Pamięć nie dopi- | 
sywała im tym razem fatalnie, a ztąd i cała 
akcya szła leniwo, jakkolwiek charaktery 
osób działających były dość wiernie wedle 
Woli autora przedstawione. Pod tym wzglę- 

em na pochlebną wzmiankę zasługuje prze- 

ewszystkiem p. Zboiński w roli Kościelec- 
lego, p. Lubicz w roli Sieniawskiego Adama 
l panna Stachowiczówna w roli Stanisławy. 
ani Zapolska była bardzo dobrą illustracyą 
Pięknej Reginy Goldschmitt, znoszące stoicz- 
Rie niegrzeczności „zacofanego* Kościelec- 
lègo i oczekując w uroczej pozie na przy- 
ycie „postępowego* Prokopa. 

Za to wiele i bardzo wiele pięknych 
Tzeczy powiedzieć można o grze artystów w 

Tamacie Bolesławity „Trzeci Maja“ przed- 
stawionym w sobotę. Przedstawienie to roz- 
poczęło się pięknym „Marszem uroczystym“, 

ompozycyji p. W. Czerwińskiego, wzorowo 


Wykonanym pod kierunkiem samego kompo- | 


Zytora. W dramacie, noszącym piętno po- 


5 


' tężnogo talentu autora, wszyscy bz wyjątku Jak donoszą do Poł. Corr. oczekują w 
artyści grali znakomicie, a palma pierwszeń- w Petersburgu przybycia nowo miano- 
stwa należy się tu bezsprzecznie pani No- | wanego ambasadorem w Londynie radcy 
wakowskiej w roli księżnej Maryi, panu Že-  stann Staala, dotyczasowego posła w Stut- 
(lazowskiemu w roli żebraka i panu Wolań- | gardzie, który ze wzlędu na zapowiedziane 
,skiemu w roli Kierdeja. Wzorowa dekla- pae się w Londynie konferencyi, bez- 


macya, uczucie i dramatyczna siła gry p. 
Zelazowskiego zasługują na szczególne podnie- 
sienie; artysta ten uposażony rzeczywiście 
wyższym talentem, ilekroć idzie za głosem 
uczucia, umie wydobyć z swej piersi zdu- 
miewające prawdą a przenikające siłą akcen- 
ta; wybornie też umie używać głosu, którym 
niepospolite wywiera wrażenie. W mniej- 
szych rolach odznaczył się werwą i odpo- 
wiednią charakterystyką p. Lubicz jako ka- 
pitan Zaponi, p. Sachorowski jako poseł 
Suchorzewski, a wreszcie p. Wysocki, który 
w maleńkiej roli chłopaka rzemieślniczego, 
w pełni zasłużył na oklaski jakiemi go da- 
rzono. Przedstawienie zakończył ślicznie u- 
łożony przez p. Tadeusza Błotniekiego obraz 
z żywych osób, przedstawiający „Przysięgę 


króla.“ kkk 


p NE] meza niunia nA m 


OSTATNIA POCZTA 


Pol. Corr. zamieszcza następujący ko- 
munikat: „Zachowanie się rossyjskich przed- 
stawieieli w Konstantynopolu i Bukareszcie 
w czasie przyjęcia ciała dyplomatycznego 
przez Najd. Cesarzewicza Rudolfa, dało po- 
wód do licznych niewłaściwych interpreta- 
cyj. Jak nam donoszą ze źródła zupełnie 
wiarygodnego, ambasador rossyjski w Kon- 
stantynopolu, p. Nelidow, usprawiedliwił swo- 
ją nieobecność w czasie przyjęcia dyploma- 
tów tem, iż z powodu wielkiego piątku we- 
dług obrządku greckiego, w którym to dniu 
odbywało się przyjęcie, nie może brać w 
niem udziułu. Niemniej ambasador angiel- 
ski, lord Dufferin był zmuszony ze względu 
na żałobę w rodzinie królewskiej usprawie- 
dliwić swoją nieobecność. Obaj ambasadoro- 
wie prosili równocześnie o osobne posłucha- 
nie i zostali przyjęci przez Najd. Cesarze- 
wicza bezpośrednio po oficyalnej audyencji. 

Co się zaś tyczy uchylenia się posła 
rossyjskiego w Bukareszcezcie, ks. Urussowa od 
udziału w przyjęciu, jakie miało tam miejsce 


| w czasie pobytu Ich Ces. Wysokości, to ta- 


kowe tem się tłómaczy, iż ks. Urussow na 
dwa tygodnie przed przybyciem Najd. Arcy- 
księztwa zachorował dość niebezpiecznie. Za- 
miast niego jednak przybył najstarszy funk- 
cjonaryusz poselstwa, a na przyjęciu była 
także obecną małżonka posła, księżna Urussow. 

Z powyższego przedstawienia pokazuje 
się jak bezpodstawnemi są wszystkie kom- 
binacye wysnuwane z faktu nieobecności 
pomienionych dyplomatów w czasie przyję- 


icia w Konstantynopolu i Bukareszcie. Bez- 


zasadność ich zresztą widoczną jest sama 
przez się wobec istniejących pomiędzy oby- 
dwoma dworami cesarskiemi serdecznych 


| stosunków“, 


Według dzienników wiedeńskich, mi- 
nisterstwo rolnictwa wypracowało nowy 
program reformy dla szkół rolni- 
czych w Austryi i przesłało odpis tego 
projektu wszystkim wydziałom krajowym 
w celu wyjednanią opinii ze strony kompe- 


 tentnych kół rolniczych w kraju. 


Dzisiaj zostanie rozdane sprawozda- 
nie komisyi przemysłowej o szó- 
stym rozdziale ustawy przemysłowej. Po- 
wszechnem jest mniemanie, że rozprawy 
pełnej Izby nad tym przedmiotem zajmą 
najmniej pięć posiedzeń. 


Komisya kolejowa przystępuje 


(dzisiaj do obrad nad kwestyą kolei północ- 


nej. Jest zamiar przyspieszenia tej sprawy, 
co wydaje się tem pilniejsze, że według 
ogólnego przekonania, Rada państwa ma 
obradować tylko do końca maja, a właśnie 
kwestya kolei północnej musi być załatwio- 
ną na sesyi bieżącej. 


Parlament niemiecki odroczyłsię 
w sobotę do czwartku, w którym dniu roz- 
pocznie się dyskusya nad ustawą 
przeciw socyalistom. | 

W dniu 9 b. m. odbędzie się drugie 
posiedzenie komisyi parlamentarnej 
dla znanego wniosku Koła pol- 


downictwie języka polskiego z niemieckim. |Ce 


Zdaje się, że wniosek ten przyjdzie pod ob- 
rady pełnej Izby, rozpowszechnia się bowiem 
mniemanie, że większość parlamentu przyj- 
mie ustawę przeciw socyalistom, a w takim 
razie rząd nie miałby potrzeby rozwiązywa- 
nia parlamentu, przez coby naturalnie zo- 
stały pogrzebane wszystkie wnioski i pro- 
jekta. 


| 


CARE a 


zwłocznie po „otrzymaniu potrzebnych in- 
strukcyj uda się na nową swoją posadę. 


Do Paryża przybył już nowy poseł 
ćhiński Li-Fong-Pas z pomocnikami dyplo- 
matycznymi dr. Kreyer i pułkownikiem 
Teheng-Kitong i zajął mieszkanie w posel- 
stwie chińskiem przy ulicy dFRylau. Nato- 
miast po przybyciu nowego posła, udał się 
margrabia Tseng do ministerstwa spraw za- 
granicznych, i oświadczył w wyrazach na- 
der uprzejmych, że sytuacya wymaga, aże- 
by usunąć wszelką możebną przeszkoję w 
rokowaniach pojedynczych, dla tego zdecy- 
dował się usunąć z poselstwa paryskiego i 
zrobić miejsce osobistości nieuprzedzonej, 
Oświadczenia jego przyjęto z zadowoleniem. 
pomimo to, panuje przekonanie, że rokowa- 
nia w zatargu francusko-chińskim, jeżeli nie 
ugrzęzną, to przynajmniej będą prowadzone 
z wielką opieszałością przez rząd chiński. 

Mémorial Diplomatique donosi, że Tur- 
cya proponuje Konstantynopol! jako miejsce 
zwołania konferencyi. Rząd turecki wyraża 
zapatrywanie, że przecie ostatnia konferen- 
cya w sprawie Egiptu została tylko odroczo- 
na, więc obecną uważać można jako dalszy 
ciąg poprzedniej. x 

O rokowaniach z Anglią donoszą z Pa- 
ryża: Na francuską notę w sprawie projektu 
konferencyi nie nadeszła jeszcze odpowiedź 
z Londynu. Anglia zaprzątnięta bardzo swe- 
mi sprawami wewnętrznemi, nie okazuje by- 
najmniej w kwestyi egipskiej tego pośpie- 
chu, jaki przewidywano. Anglia nie odpo- 
wiedziała jeszcze żadnemu z mocarstw w 
jaki sposób myśli zapanować nad zaburze- 
niami w Egipcie. Postawa Francyi tak wzglę- 
dem Anglii jak Europy jest jasna. Prasa 
francuska zachęca rząd do kroków energi- 
cznych, alegabinet francuski nie chce kom- 
promitować dobrej sytuacji. 


Z Rzymu donoszą o konferencyi, że 
mocarstwa reprezentowane będą przez po- 
słów z dodaniem im specyalnych delegatów 
iże żaden z ministrów spraw zagranicznych 
nie uda się na konferencyę. 


Do Françias donoszą z Rzymu: Ojciec 
św. przygotowuje nowa notę w sprawie 
propagandy, w której oświadczy, że z rządem 
włoskim niemożebny jest żaden kompromis 
na podstawie obecnych ustaw, 


Według depesz londyńskich, wszystkie 
dzienniki wyrażają przekonanie, że opuszcze- 
nie Gordon. równać się będzie upokorzeniu 
rządu. Usposobienie w kraju, dodają, jest 
takie, z którem liczyć się musi każdy rząd, 
choćby najsilniejszy, 


W Madrycie uwięziono podpułko- 
wnika załogi Kadyksu, gdzie uwięziono ró- 
wnież kilka osób stanu cywilnego i kilku 
wojskowych. W Estramadura rozlepiano o- 
dezwy, wzywające do zaburzeń i powstania. 
W prowineyi Gerona zniosły wojska królew- 
skie oddział powstańczy. Sam Miguel uszedł 
do Fruneyi. Dzienniki donoszą, że król od- 
zyskał już zupełnie zdrowie. 


W zgromadzeniu stanów norweg- 
skich podał deputowany Konow wniosek 
sensacyjny, ażeby ministra wojny Dahlla 
wezwać przed zgromadzenie, żeby wyjaśnił: 
czy prawdą jest, że przed wydaniem wyroku 
ua ministra Selmera rozkazano we wszyst- 
kich składach broni państwowej zrobić ją 
nieprzydatną do użytku, i że ją przewieziono 
do twierdzy w Arkeshus, ajeżeli to prawda, 
w jakim celu wydały władze powyższe roz- 
porządzenie Zgromadzenie poparło ten 
wniosek 


TELEGRAMY GAZEYY LWOWSKIEJ 


Praga, 4 maja. Biuletyn ranny. 


o ła | Około 1 godziny po północy nastąpiło 
skiego w sprawie równouprawnienia w są- | znaczne pogorsz enie w zdrowiu 


| 


sarzowej Maryi Anny, gdyż 
okazało się zapalenie prawej niższej 
części płuc. Ponieważ działalność ser- 
ca poczyna być nieregularną, nie ma 
prawie nadziei polepszenia. O godzi- 
nie 11 przed południem zawiadomio- 
no Najd. Arcyksięcia Wilhelma o nie- 


| pomyślnym obrocie choroby. Arcy- 


książę udał się bezzwłocznie do zam- 
ku, gdzie znajdowali się już namiest- 
nik i marszałek krajowy. 


Praga, 4 maja. Cesarzowa Ma- 
rya Anna zmarła o godzinie 5 minut 
10 popołudniu. Żałoba dworska trwać 
będzie, poczawszy od dnia pogrzebu, 
przez trzy miesiące, mianowicie w 
pierwszym miesiącu bardzo ciężka, w 
drugim ciężka, w trzecim zaś lżejsza. 


Amsterdam, 4 maja. Przebywa- 
jaca w Amsterdamie Najj. Cesarzowa 
Elżbieta, zawiadomiona o śmierci Cesa- 
rzowej Maryi Anny, przerwie podróż 
swoją. 

Wiedeń‘ 4 maja. Zwłoki Oesa- 
rzowej Maryi Anny przewiezione bę- 
dą we środę do Wiednia, we czwar- 
tek i piatek będą ustawione na kata- 
falku, a w sobotę złożone w grobow- 
cach kościoła Kapucynów. 

Nadzwyczajny numer urzędowej 
Wiener Zeitung, który wyszedł w czar- 
nych obwódkach, donosząe o bolesnej 
wiadomości z Pragi, podnosi doniosłość 
straty, jaką poniósł Dom cesarski i 
wierne ludy Monarchii w skutek 
śmierci Cesarzowej Maryi Anny, któ- 
ra, będąc wzorem wszelkich cnót 
ksiażęcych, nadzwyczajnej dobrotliwo- 
ści, najgłębszej pobożności i wspania- 
łości monarszej, otaczana była ogólną 
czcią i miłością. Wszystkie też wier- 
ne ludy Austryi wznoszą dzisiaj go- 
race do niebios modły za spokój du- 
szy zmarłej Cesarzowej. 

Zaraz po nadejściu telegramu 
o śmierci Cesarzowej Maryi Anny, 
zostały zamknięte na rozkaz Najjaśn. 
Pana teatra nadworne i odwołane 
koncerta, zapowiedziane w publicz- 
nych cesarskich ogrodach. 


Praga, 4 maja. Całe miasto 
pogrążone w smutku. Na gma- 
chach miejskich powiewają żałobne 
chorągwie. We wszystkich kościołach 
uderzono w wielkie dzwony. Repre- 
zentacya miejska zbierze się jutro 
przed południem dla: uchwalenia so- 
lennej uroczystości żałobnej. Zmarła 
Cesarzowa od godziny 9 z rana była 
już w agonii. Samo skonanie było 
lekkie. 


Rzym, 4 maja. Do Agencyi Ste- 
faniego telegrafują z Londynu: An- 
glia obstaje przy programie konfe- 
rencyjnym, ograniczającym się na 
egipskiej kwestyi finansowej. 


Wiedeń, 5 maja. (Ze. pryw.) 
Presse donosi, że Koło polskie na 
wczorajszem posiedzeniu, po ośmiogo- 
dzinnych naradach nad przedłożeniem 
rządowem o kolei północnej, u- 
chwaliło znaczną większością wystąpić 
w zasadzie za objęciem tej kolei pod 
zarząd skarbu. 

Komisya gorzelniana Izby 
deputowanych wypracowała sprawo- 
zdanie o zmianach poczynionych w u- 
stawie gorzelnianej przez Izbę panów. 
Większość komisy zgadza się na te 
zmiany, zwłaszcza, że rychłe wprowa- 
dzenie tej ustawy konieczne jest tak 
w interesie finansów państwowych, 
jak i zgodnego rozwoju przemysłu go- 
rzelnianego. Sprawozdanie jednak wy- 
powiada równocześnie żywe ubolewa- 
nie, że rząd, wśród rokowań ugodo- 
wych z Węgrami, nie znalazł sposobu, 
do zadośćuczynienia intencyom Izby 
deputowanych, wynikającym z potrze- 
by zabezpieczenia ekonomicznych in- 
teresów w Przedlitawii. Komisya atoli, 
po oświadczeniu p. ministra skarbu, 
ma nadzieję, że przynajmniej przy wy- 
daniu przepisów wykonawczych u- 
względnione zostaną w sposób pożą- 
dany uprawnione żądania gorzelni rol- 
niczych. 


Odpowiedzialny redaktor Adam Krechowiecki 


Teatr hr. Skarbka 
W piątek dnia 6 maja 1884 


KONCERT 


Alfreda Griinfelda nadwornego 
pianisty z Wiednia i Henryka Griin- 
felda wiolonczelisty. 

Część pierwsza: 

1. Beethoven „Sousta A dur* na forte- 


pian i w!olonczele a) Allegro, b) Scherzo, ' 


c) Adagio d) Allegro vivace — wykonają 
pp. Alfred i He > x Griiuf-ld 

2. Barh „Ir ssvazya chromatyczna i fuga“ 
— wykona Alf əd G ünfeld. 

3. a) Molique Koncert 2. b) Bocchorini 
„Menuet“ wyk'na Hearyk Griinfeld. 

4. a) Chopin „Nocturne“ b) Chopin 
„Wale* e) Sohuman „Ptaszez jako prorok“ 
d) Morzkowski „Serenada“ e) Rubinstein 
„Valse caprice" wykona Alfred Grünfeld 


GWAŁTU! ON MA BZIKA 


komedya w 1 akcie przez Adolfa Abrahamowicza. 


0 SRO BEY: 
Andrzej Ą A P. Lubicz 
Kunegunda, jego żona Pni Zapolska 
Anzelm : : : P. Zboiński 
Bonawentura . - å P. Ruszkowski 
Pigłowski, lekarz - s P. Skalski | 
Jan, służący .  . >  . P. Mazowiecki 


Rzecz dzieja się w mieście, w mieszkaniu Andrzeja. 

5. a) Beethoven — Andante b) Szubert 
— Impromptu-warjacya wykona Alfred Grün- 
feld. 


6 


i Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 30 rano 
pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 15 
po południu i o godzinie 11 min. 10 w 
nocy pociąg mięszany. 


Do Stanisławowa, na Stry: rano o godz. 

7 min. 5 pociąg mięszan , wieczór o 

| godz. 7 min. 10 pociag omnibusowy i o 

! godz. 11 min. 20 przed połudn. pociąg 
l lokalay Dwów-Szczerzec. 


Do Podwołoczysk, z dworca Pod- 
zamecze: o godz. 6 mia. 10 rano pos 
ciąg pospieszny o godz | min. 4 po 
poładniu i o godz. 1l wieczór, pociąg 
mięszany. 


Do Podwołoczysk : z główitege dworca, 
o godz. 6 rano pociąg pospieszny, o gdz. 
12 min. 38 po 
min. 31 wieczór pociąg mięszany, 


Przychodzą do Lwowa: 


Z Podwołoczysk: na dworzee Podzamcze o 
| godz. 10 min. 17 wieczór pociąg po- 
| spieszny, o godz. 2 min. 31 rano i o 
| godz. 3 min. 48 po 
í mięszany. 

l 


. 4 Podwolocaysk: na dworzee główuy lwo- 

| ski, o godz. 10 min. 30 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 3 min. 5 rano io 
godz. 4 min. 16 po południn pociąg: mię- 
SŁaNY, 


„Ze Stanisławowa: na Stryj: rano o godz. 8 


południu i o godz, 10 | 


| kwadra 178 
| pierwsza kwadra 31d 6h 32,m 5. 


południu pociąg ; geum) lud 13h, 5. 


z Wiednia. H Griinfeld z Wiednia, Duczyński 
z Okna. Bartusch z Wiednia. 
szeteł Angielsici 
Pp. S. Dydyński z Godowy. A. Cogleck 
ż Krasnego. K. Skibniewski z Wołynia. A 
Wasilewski z Porhowa 
Hotel Europejski 
Pp. M. K. Pauiewski z Rossyi. S. Pant- 
schert z Tarnopola. Dr. A. Tabora z Czernio- 
wiec. E. Engelman z Wiednia I, Brill z Wiednia. 
Hotel Krakowski 
Pp. A. Wodziński z Buczacza, S. Ocet- 
kiewiez z Tarnopola F. Sladek z Złoczowa. 


Z obserwatoryum c.k. Szkoły poli- 
technicznej we Lwowie. 
p = 48050" XA = 41041 w. = 340 5, 
Dla 6 maja 1884 
FE. = — 3m 345. Q, = 2! 58m 43,5,;. 
Zachód słońca 5go maja o 7h. 22m., 0; wschód 
o 16h. 30m., 6. 
W majn nastąpi pierwsza kwadra księżyca 
ld 19h 43,m 7; pełnia 9d 17h 43,m 8; ostatnia 
18h 30,m 5; nów 24i 12h lm 7; 


Księżyc będzie w punkcie odziamnym  (Apo- 
w punkcie przyziemnuym (Peri- 
genm) 24d 8h 0; 

Równanie czasu będzie w maju ujemne, w sku- 
tek czego zogary słoneczne wyprzełzać będą zegary 
uwykłe, o ilość E. w prawdziwe południe. 
Spostrzeżenia meteorologiczne. 

_4 maja 1884. j 9a | 19h] 


ly +6)1% 
126,5 | 126o 


2h 


Stan barometru w milimetr. || 725,98 


Stan termometru suehego 


] 


Z Obserwatoryum e. k. Szkoły politechnicznej 
we Lwowie. 


Zestawienie spostrzeżeń meteorologicznych za 


mmi- ua 


ma- | na 
nimun dniu 


srednia] 97 S 
ximum dniu 
| 


Kwiecień 
1884 

Ciśnienie powie- 

trza w milimetr. 


88,1] T34,w| 6 | 19] 16 


Ciepłota 
RW w stop.|  %uyl 17| 13 | —3,/3814 
Jels. 
Średnia prężność pary . Dogm 
» wilgoci względnej Ta 
stanu nieba GD 


Suma opadu w miesiącu tym wynosiła 41,4 mm; 
największa ilość opadu 14,,mm. przypada na dzień 
24ty miesiąca. 

Ilość dni z opadem 16; ze śniegiem 7. 

Wiatr wiał — o sile 6 do 10 — razy 2. 
Kierunsk wiatru | n |na| e | es | s |sw]w | nw| cisza 


byt o 2a _ |8|2]4|5[1[1]2j0j 12 
pE ena e 12 
GEODE | 5 ZWJEG W ROGUE 
Uwaga. p oznacza Bzerokeść geograficzną, 


A długość geograficzną, biorąc południk, oddałony o 
20 na zachód od Obserwatorynm Narodowego w Pa- 
ryżu, jako pierwszy, w. oznacza wysokość nad nor- 
malnym znakiem morskim w Polu; K. jest rów- 
naniem czasu, t. j. czas, który segary wskazywać 
mają, kiedy słońce jest w południku; o. jest cza- 
sem gwiazdowym w średnie czyli zwykłe południe. 
Spostrzeżenia robią się o godz. 2 po południn, © wie- 
czór i 7z rana, a odpowiadają czasom 2h., 9h., i 19h. 
Barometr zawsze jest zredukowany do temperatury 


6. a) Griinfeld — Romans b) Scharven- ` min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem '] w st. Cels. | I9aj 14o] 13, ARE j SA ; B 
ka — Polonez e) Popper Ez Mazurka, wyko- ! 0 godz. 8 min. 32 pociąg mięszany 1 ol Stan termometru wilgotnego | . «kij» Fr poean e a y 
na Henryk Grunfeld. j godz. | min. 53 po poł. pociąg lokalny | _w st. Cels. Os mA 11.) powo Pi rę p pary w powietrzu o powiag 
7. Griinfeldd — Fantazya z opery Wa- ' Szozerzec-Lwów. Prężność pary w powietrzu Sena tuni AO W keno IJ 
gnera: „Lohengrin i Tannhäuser“ — wyko- Z Krakowa : o godz. 5 min. 40 rano po-if- w milimetr, |_| Be | Sq |_ Br KO [01 wwa | 
na Alfred Griinfeld. | ciąg pospieszny 0 godz. 9 min. 27 wie- || Wilgotność powietrza wzęlę- ' TI i pewnym stanie barometru. Naj- 
Fortepian z fabryki Bósendorfa. i czór pociąg osobowy, o godz. f1 min. |f 423 w “fo. BIE | WŚ T nanara upowa, jaka Ha AO OJ 
Porządek przedstawienia: 1. Koncert. —2. 40 przed południem pociąg mięszany, 0 go- || Stan nieba. A =. | FFomk ZE gr. Ytej wieczór jednego dnia do Śtej wieczór drugie- 
Gwałtu! on ma bzika. 3. Koncert. ł dzinie % min. 54 wieczór pociąg lokalny. „Kierunek wiatru J| sw. | 8w.| sw | go, odczytuje sięo godz. 9tej wieczór drugiego dnia. 
Moc wiatru. 3 2 1 Spostrzeżenia meteorologiczne 


Początek o godzinie w pół do 8 wieczór. 
0. I 


Pociągi kolejowe. 
Od 1 czerwca 1883 
podług zegaru lwowskiego 
Odchodzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godzin. 10 min. 50 wie- 
ezorem pociąg pospieszny, 0 godz. 4 
min. 5 rano pociag osobowy, o godz 
5 min. 9 po południu pociąg mięszany 


Z Czerniowiec: o godz. 10 min. O wieczór 
pociąg pospieszny, o godz, 3 min. 35 
rano i o godz. 3 min. 52 po południu 
pociąg mięszany ; 

Przyjechali do Lwowa 
dnia 5go maja 1884. 
Hotel George'a 
Pp. I. Bogdanowicz z Kłodzienka. A. 
ngopsowicz z Trofanówki. W. Ebermaa z Ka- 


H 
i 
! 
| 
i 
| 


Ilość opadu mierzonego do 2h (mg, deszcz. „M 
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o gh. 


9,:. 
(N. B. 5/5 1884 ed 12h w połud., 
w pořad. 6/5). 
Przy wietrze przeważnie południowym i tem= 
peraturze wyższej od średniej maja, niebo w więk- 
szej części zamglone, powietrze wilgotne, pogoda 


do 


12h 


20.0. I 


(Z obserwatorynm e. k. Uuiwersytetu we Lwowie). 
z dnia 5 maja 1884. 

Barometr 731.138mm. przy temp. 0%0. Psyehro= 
metr suchy 148'0. Psychrometr wilgotny  12.0/6. 
Prężność pary 9.1mm. Wilgoć 75"/,. Zachmurzenie 
4, Wiatr $2. Ozon 7. 

Temperatura powietrza 11.4 R. 
Barometr idzie w górę. 
Stan barometru nad poziom morza 755.73mm. 
Najwyższa temperatura dnia wezorajszego  18.6'0. 
Najniższa temperatura w nocy 11.9 C. 


i o godz. 6 min 35 rano pociąg lokalny. mionki. A. Griinfeld z Wiednia. L. Griinfeld I tylko możliwa. Ilość AE Oh 7 g: 00mm., m 
= — ai =" e Meer a || di GWÓŃGOREGEIE Pa Wo płacą aa 0-461 NT płacą żądają 
s z a è i a Ę ar. Lu 2 W z x 305 287. R eg Ovie & po_ f. M. K. . « . . =" Me 

Cennik lwowskiej izby handlowej i przemysłowej. Kurs gieidy wiedeńskiej a bida Wa a x R tere | Losy miasta Krakowa po 20 zł, w. s. 17.50 18— 

Lwów dnia 3 maja 1884. SAMAEL PETA Tow. kol £l państy, po 2004 m k315.75 318. | Poryc a piasta iójikny po 20 mł, . 3350 3 
| płacą żądają 1. Dług państwa. płacą żądają UE kol. a EG 20o złr. w. a. > a” PKO 2 Hompo 40 zł. w. a. s sali 
- i „kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze 173.— 174.— | Re , ae m. 74m PASSA Ba 
r s aaa Jednolity dług państwa w banknot. f Czerwon. kraya sdi pa Joz 1430 1268 
A A a 3 SIER r . p» .. de, b 
1. Akcye 3a sztukę. al- = maj-listopad i MAGA 80.40 80.55 4. Liaty zastawne losowane. Fundaeya szpita a Arcyks. Rudclfa 

Kol. g. Kar. Lud. po 200zł. m. k, Sja86 — 289 — | |uty-sierpieć u twa w stebu 80.40 80.55 SO a M .—. . 1950 20.4 

PRN A wa. B | — n 50 jire COTE. 81.49 81.55 | Ogólny rolniezo-kredytowy zak dla Salu po 40 zł. m. k.. . . 53.— 54 — 

Banku hip. galic. po zł. w. 4. — 303 — ARM R S $ i Galicyi i Bukowiny w 15 l. 6 pr. . —. - —.— | St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 4725 48. 

Banku kred. gal. po 200 zł. w.a. 31248 — 253 — kwiecień-październik | + + 81.45 81.60 | posz. mustr. zak. Kr. ciem. 4ta pr. w Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł, w.a.) 22— — — 

R Losy z ARA 1854 po 250 złr. m.k, 4pr 124 — 124.50 złocie w 50 1 97.-- 97.50 Poż. Tryestu po 100 zł. m. k 126.50 127.59 
2. List, zast. za 10 zł. ę z n po 500 zdr. w.a.5pr. 135,76 137.25] > si premiowe po 3 pr. 97.75 93.25 s s ró 50 zł w.a. , . . 65-— GUS 
Tow. kredyt. galie. 5 pr. w. a. ofto0 101— | = © ser bonom Spr ać Mata| Gal. vak. kr. ziem. Krak. los w181. Gpr. 98.— 99,— | Waldsteina po 20 zł m, k.. . 29.— 29.50 
- = n 4%4pr. w. a X] 32 50 94 — a T $ pie Hea ar Mee a w 20 l. 7pr. 100.— 100.50| Windischgratza po 20 zł. m, k. 57.80 4830 
5 pr. okresowe 2 KOWESIOW= » n 864 po 50 złr. . 172.50 173,— w 361 51 p. ma o aA 
Tow. kred. gal. £ pr. wa. los 41'/1. S} 86 40 87 40 Listy Ka Rae RE 3 31— 40.— | gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. AF: 92.50 93.50 7. Weksle (na 3 miesiące) 
Banku hip. galic. 6 pr. w. a.  '2]10155 102 55 > JE 7 a 5 n»n po 5 pne. . 100.— 100.70| Augsburg na 100 zł. w. p. n. . 1. m mam 
n n »,BPw a.  a|9810 99 10 we e SE MOCNE a | a SB sos0 DA © Berlin 2a 100 mark w. pio... = mea 
a 5 n 5 pr. w. a. wy- 8 Renta pabietowo ti, 1881 B g6. 96.15 37 latach zwrotne . . . . .  100.— 160.70 | Frankfurt za 100 mark w. p. u. == — — 
losowane z 10 pr. premią . . &f100 25 101 25 AEG li = 5 Fo datk. £pr 191. 10115 | gel banku bip. po 6 proe. . . . . 10150 101.80 | Hamburg za 100 mark w. p. n —— m 
Listy dłużne g. Z. kr. mł. 6 pr. wa, M| — — — — | AVS. Tene the Wola od podask. *pr. LUL.— 271.45 | Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pre.. . —— —.—| Londyn za 10 ft. szt. . « 121.40 121 65 
A M "ua  » x ADR wa. 3 —— -—— wskaz: l R: A PE RPNE po 5 pr. „ 101.75 102.— | Paryż za 100 fr.. . . . 45.2250 48.2759 
e 56 5 ię a eg. w. a h 5 O. . =" —— 
Listy dłużne za 100 zł. dk PS 68 "ar ) 5 Zakł. kr Helu. Ę Ai RO . 101.75 102.50 Kars złota. 

q roln, kred. Zakład dla Gal. zec JE "= ; —— Dukat cesarski mon. . . ». . 5IL— 5.78. 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —— —— | Bukowiny . . . . . . . . . . 100.— 101.—| 5. Obli z i stwa (za 100 zł, łnej 1.6 . « 46.69.20 5 TIT 
honus z OO. Galioyi . » . . . . . . . . . 100.60 101.80 kacye -piggen Ferma (oai ROS RK 2 REZ 

[ndefnniz, galic. 5 pre. m. k. 100 50 101 59| Niższej A ustryi +++ + + e . . 10450 106.— | Kol. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 100.— 100.50 | 20-frankówka . . . . 9,646 — 9.65 — 

Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Binarninere ao e 0 TH TEG Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. ex.) Rossyjski imperyał . 9.93.-— 9.95, — 

Ok BWARIO SK ME > : Z — eglavr « « « . . . . „ . . . 101.75 202. dj | 4 spor ia mo ACT: on oa Talocapigkawy eo Imm maea 

igi omunalne anku krajo- MEL. . po 44. M. K, . zd GEJ s T «a 4 e 0 a= a mano om 
A. isyi. . o 100 zł. w. a. . . . . 101.— 102 — 

dys "ak 158 e aawa. dd 50 102 O a FLS: Kol. gal. kar. Lud. emisya z r. 1881 Z Iwowskiej izby handlowa] I przemysłowej, 

Pożyczki kr.zr.1883po4*/4pr.wa, | 90 75 9175 | Bauk Anglv-aust. 200 zł. omit. zł. 120 117.40 11780 GP Ma a.0 o 6 s 0 . 160.50 200.15 'lelegrafowany kurs wiedeński 

5. Losy miasta Krakowa . . 17 — 19 — | Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 319.75 320,— dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) 99.30 99.60 dnia 3 maja 1884. 

e | „ Stanisławowa . 22 50 3450 | Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 810.— 815.— | Kol. Iiwow.-Ozer.-Jass. III. emis, a 300 
6 Monety Gi pa RA M z AA —— —— złr. 5 pre. w srebrze Z r. 1, 5 6 m idle: Jednolity dług państwa w B=" wieją 
: 6 al. bank.a.han. 1 prz. a 200zł. wpł.40pr. —— — — z r. 1867 . . 101,— 50 = 2 A w srebrze . 

Dukat holenderski . . 5 5 63 573 | Gal. zakł. kred. ziemsk. a 200 złr. . —— —— z r. 1868. . 99.30 93.70| Renta w złocie . . s . . e. 

Dukat cesarski . . . . . . . 565 5 75 | Bank dla krajów koronnych a 300 zł. z r. 1872. . 99.— 99.50| 5 pre. austr. renta marcowa . . . 

Napolecndor . . . . . . . 9 59 9 69 wpł. 50 pr. . . . . . = mma | Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w. »s. 98— 9850 | Akcye bauku wiedeńskiego 

Półiaperyał . . . . . . . 990 10 — | Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 853.— 855.— A » kredytowego . sg: 

Rubel rossyjski srebrny : 1 54 164 | Kol. Ałbrechta a 200 zł. w srebrze —— —— 6. Losy. Londyn . . . „AE "vB. 

n , papierowy 1 22'/, £ 24, | Aust. Tow. żeglugi ER dun.po 560 zł.m. 57 „— 579.— Srebro : 3 = 

100 marek niemieckich 3: 50 15 69 85 | Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 23450 235.— | lust. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w.a. 174.50 178.— | Napoleondor sk: 

Śrebro . . . . . : c — — —— |Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 zł, —.— —.— | Clarego po 40 zł. m.k. . . . . . 40.75 —.— | Dukat cesarski men. . : 

Kuponv w erah! za. -a l- —- Påáłnoana kolei po 1000 z wom. _ 2496,— 2500 Taw. kegl. par. na Dunniu no 100 zł n k. 115.— L116 — |. 160 msrek niamieckich 
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Załunuj W Motkrzanach wielkich z płacą Ż92) 


Kandydaci lub kandydatki, 


W Ms A E gp db Sy 


chcący się z siedzibą w Dolinie, ogłasza się niniejszem 


|złr. i użytkiem | m rga gruntu, w Tuligło- | ubiegać o jedną z powyższych posad, wnieść, powtórnie konkurs z terminem do końca 


K t 
' onkursa. wach z płacą 297 złr. 50 ct. i użytk m ll mają podania, w przepisane dowody zaopa- | uaja 1874 włącznie. 
morga ogrodu, w Wołostkowie z płacą 300 trzone, za pośrednictwem swych władz prze- 

L. 467. (2850 2—3) | złr. i dodatkiem osobowym 77 zir. 42 et., łożonych do c. k. Rady sztolaej okręgowej 
Ogłoszenie konkursu, który rozpisuje j który do emerytury wliczonym nie będzie.: w Jaworowie, najdalej do dnia 15 czerwca 

się w ceiu stałego obsadzenia następujących 3. Przy szkole 4 kl, żeńskiej w Jawe- | 1884. 

posad nauczycielskich: rowie posad» nauczycielki młodszej Z roczną | Podania spóźnione, lub uiezaopatrzone 
1. W Mościskach, przy szkole 4klaso- ' płacą 300 złr. | w potrzebne dowody, nie będą uwzględnione. 

wej męskiej posada nauczyciela starszego z | 4. Przy szkołach filialnych z płaca 250 | 

płacą 450 złr. i złr. i wolnem pomieszkaniem: w Hruszawi- | 
2 Przy <u.ołach I-klas. etatowych z | each, Mistyczach, Ostrożeu, Pakości, Saruach 

płacą 300 złr. i wolaam pomieszkaniem: wji Tamanowicach, 

Balicach, Buchowicach, lydiatyczach, Ho- Prawo prezentowania wykonują w Mo- 

dyniach, Laszkach gościńcowych, Małnow- | krzanach wielkich, P.dliskach 1 Wołostkowie 

skiej Woli, Milezycach, Orchowieach, Pod- | właściciele obszarów dworskich, w reszcie 

liskach, Stojańcach, Wcłczyszczowicach, i | zaś miejscowości Rady szkolne miejscowe. 


Z tą posadą połączone jest roczne wy- 
nagrodzenie 8 5 złr. ze funkcyę lekarską. 

Podanie o prewyższą posadę, zaopatrzo- 
ne w dowody wieku, osiągniętego stopnia 
doktora medycyny ! chirurgii, dotychczaso- 
wego zajęcia, jako też zuajomości języka 
krajowego i niemieckiego, należy wnieść do 
e. k. zarządu saliuarnego w Dolinie przed 
upływem terminu konkursowego. 


Z e. k. Rsdy szkolnej okręgowej. 
W Jaworowie, dniu 26 kwietnia 1884. 


C. k. Zarząd salinarny. 
L. 184. (2849 2—3) Dolina, dnia 1 maja 1884. 
Celem obsadzenia posady lekarza seli- 


narnego w Dolinie za kontrakiem służbowym 


Licytacye. 


L. 7816. (2795 3—38) 

Podaje się do wiadomości, iż dnia 5go 
czerwca, 4 lipca i 4, 7 sierpnia 1884 o go- 
dzinie 9 rano odbędzie się w sądzie przy- 
musowa sprzedaż realności lk. 56 w Rozko- 
chowie Reginy z Sarków Sałgowej własnej, 
na zaspokojenie sumy 200 zł. zpn Galicyj- 
skiemu Zakładowi kredytowemu ziemskiemu 
w Krakowie należnej. Cena wywołania wy- 
nosi 400 zł., wadyum 40 zł. 

Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowiony adw. dr. Myszkowski w 
Chrzanowie. 

Reszta warunków lieytacyjnych i wy- 
ciąg hipot. w registraturze do przejrzenia. 
C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 10 listopada 1888, 


L. 22825. (2836 3—38) 

W celu oddania w przedsiębiorstwo bu- 
dowli konserwacyjnych wykonać się mających 
w latach 1884, 1885 i 1886 na gościńcu 
krakowskim w sekcyi drogowej Jarosław, od- 
będzie się w dniu 19 maja 1884 o godzinie 


l 


12 w południe w ck. starostwie w Rzeszo- | 


wie powtórna licylacya ofertowa 

Cena fiskalna robót wykonać się mają- 
cych w roku 1884 wynosi 183 zł. 58 et. wa. 

Bliższe warunki tego przedsiębiorstwa 
mogą być przejrzane w wymienionem e. k. 
starostwie, gdzie także oferty zaopatrzone w 
markę stemplową na 50 ct. i wadyum wy- 
noszące 5 pre. sumy fiskalnej, z wyrażeniem 
żądanego wynagrodzenia nietylko cyframi 
ale takze i literami w oznaczonym powyżej 
terminie najpóźniej do godziny 12 w połu- 
dnie wniesiene być mają, | 

Oferty nieułożone według przepsiów , 
lub nie podane w oznaczonym terminie, nie 
będą uwzględnione. > 

Z e. k. Namiestnietwa 
We Lwowie, dnia 22 kwietnia 1884. 


L, 2712. (2820 8—3) 

0. k. sąd obwodowy w Samborze: po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
16 rat po 30 złr. i reszty kapitału 202 złr. 
35 et. wa. Z pn. na rzecz ck. uprzyw. galic. 
Zakładu kredytowego włościańskiego, odbę- 
dzie się dnia 5 czerwca, 3 lipca i 17 lipca 
1884 każdym razem o godzinie 10tej przed 
południem egzekucyjna sprzedaż  ralności 
dłużników Wojciecha i Agnieszki Drońskich 

k. 24 22 


25 w Samborze na Dól- 
r. 52 — 140 
nej położonej. 

Na dwóch pierwszych terminach real- 
ność pomieniona tylko za lub wyżej ceny 
szacunkowej w kwocie 1000 zł. a. w. która 
służyć będzie oraz za cenę wywołania, sprze 
daną zostanie, a trzeci termin wyznacza się 
do ułożenia warunków lżejszych na wypadek 
gdyby sprzedaż na dwóch pierwszych termi- 
nach do skutku nie przyszła. Wadyum wy- 
nosi 100 zł. 

Resztę warunków lieytacyjnych wolno 
w tusądowej registraturze przejrzeć. 

Sambor, 18 marca 1884. 


pod l. 110 


L. 250. (2801 3—3) 

W dniach 19 czerwca, 17 lipca i 28go 
sierpnia 1884 każdym razem o 10 godzinie 
rano przymusowo sprzedaną będzie realność 
gruntowa pod nk. 20 rep. 4385 w Żołyni wsi | 
położona Franciszka Panka własna na za- 
spokojenie wierzytelności Towarzystwa zali- 
czkowego w Łańcucie 266 zł. 66%» et. zpn. 

Cena szacunkowa wynosi 450 zł. wa., 
wadyum 45 zł. , l i 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne można przeglądnąć w 
registraturze. , 

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, dnia 29 lutego 1884. 


L. 11627. (2796 3—8) 
Celem zaspokojenia pretensyi 40 zł. 
z pn. od spadkobierców po Łukaszu Tom- 
czyku Franciszkowi Zajączkowi należącej się 
odbędzie się w dniach 5 czerwca, 7 lipca 
7 i 11 sierpnia 1884, każdym razem o go- 
dzinie 9 rano, w sądzie publiczna lieytacya 
połowy realności pod lk. 70 w Chrzanowie, 
wyż rzeczonych spadkobierców własnej. 
Cena wywołania 541 zł, 
Wadyum 55 zł. 
Reszta warunków 
przejrzenia w sądzie. 
C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 18 lutego 1884. 


L. 1969. (2798 3—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi dr. Ber- 
narda Ichheisera pto 480 zł. z pn. odbędzie 
się w sądzie tutejszym dnia 6 czerwca 1884, 
o 10 rano, relicytacya połowy realności nie- 
tabularnej 1. 315 w Krynicy, Antoniego 
Frenzla własnej. 

Wadyum 38 zł. ; 

Warunki przejrzeć można w sądzie. 

C. k. sąd powiatowy 
Krynica, dnia 25 kwietnia 1884. 


lieytacyjnych do 


| 


| Dębinie lwh. 278 objęta w dniu 10 czerw- 


? 


L. 749. (2368 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Gorlicach po- 
daje do publicznej wiadomości, że celem za- 
spokojenia pięciu rat po 80 złr. z pn. oraz 
resztującej sumy pożyczkowej 456 zł 86 ct. 
wa. odbędzie się na rzecz Galicyjs. Zakładu 
kredytowego ziemskiego w Krakowie w tu- 
tejszym sądzie w trzech terminach na dniach 
5 lipca, 5 sierpnia i 6 września 1884, każ- 
dym razem o godz. 10tej rano egzekucyjna 
sprzedaż realności dłużnika Jana Wantucha 
(syna Wojciecha) własnej, w Zagórzanach 
ped n. k. 48 położonej, wykazem hip. 1. 46 
objętej. Cena wywołania wynosi 950 zł. wa- 
dyum 95 zł. aw. 

Wyciąg hipoteczny realności na sprze- 
daż wystawionej i resztę warunków lieyta- 
eyjnych można przejrzeć w tus. registraturze, 

Dla nieznanych sądowi wierzycieli u- 
stanawiono kuratorem adw. dr. Józefa Rado- 
myskiego w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Gorlice, dnia 23 lutego 1884. 


L. 1414. (2800 3—3) 

Niniejszem ogłasza się, że rozpisana 
tutejszo-sądową uchwałą z dnia 8 grudnia 
1883 1. 2043 w sprawie egzekucyjnej Sta- 
nisława Ciska, przeciw Leibie Lówenbruno- 
wi pto 125 zł. z pn. lieytacya realności w 


ca, 10 lipca i 12 sierpnia 1884, każdym 
razem o godzinie 10 rano uskutecznioną 
zostanie, 
è C. k. sad powiatowy. 

Łańcut, dnia 21 marca 1884. 


L. 254. (2808 3—3) 

W dniach 17 czerwca, 18 lipca i 26 
sierpnia 1884, każdym razem o godzinie 10 
rano, przymusowo sprzedaną będzie połowa 
realności pod lk. 107 w Rakszawie oraz 
realność pod lk, 497 w Rakszawie położona, 
pierwsza Jana Dziaka, druga Marcina Deca 
własne, na zaspokojenie pretensyi Towarzy- 
stwa Zaliczkowego w Łańcucie w kwocie 
188 zł. z pn. 

Cena szacunkowa pierwszej wynosi 
295 zł., drugiej 545 zł, wadyum 10 proe. 
ceny szacunkowej. 

Akt oszacowania i wyciąg hipoteczny 
i warunki licytacyjne można przeglądnąć 
w registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 
Łańcut, 30 stycznia 1884. 


L. 2499. (2761 3—3) 

W Żywieckim sądzie powiatowym od- 
będzie się w dniach 4 czerwca, 9 lipca i 18 
sierpnia 1884, o godzinie 10 rano przymu- 
sowa sprzedaż realności w Łodygowicach po- 
łożonej z połowy ciała hipotecznego l. 108, 
całego ciała hipotecznego l. 104, 2/8 części 
ciała hip. 1. 105, 2/8 części ciała hip. 1. 106 
2/16 części ciała hip. Í. 108 i 2/32 części 
ciała hip, l. 121 się składającej Agnieszki 
Suehankowej własnej, na zaspokojenie nale- 
żytości Franciszka Wyrwalskiego w kwocie 
250 zł. zpn. Na wypadek gdyby na powyż- 
szych terminach realność ta sprzedaną nie 
została, wyznacza się do ułożenia warunków 
lżejszych, termin na 10 września 1884 go- 
dzinę 11 rano na który się wszystkich wie- 
rzycieli wzywa. Cena wywołania 910 złr. 
poręczne 91 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


|adw. dr. Bogdsuni w Żywcu. 


Resztę warunków , wyciągi hipoteczne 
i protokół oszacowania, można przejrzeć w 
registraturze tutejszej. 
C. k. sąd powiatowy 
Żywiec, dnia 9 kwietnia 1884. 


Ł. 1463. (2897 1—3) 

Dnia 27 maja i 30 czerwca 1884, ka- 
żdym razem o godzinie 10ej rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie egzekucyjna licyta- 
cja realności w Przewłoce położonych a) 
nr. Č. 16 wedle wykazu hip. 339 Maksyma 
Dutczaka własnej na 149 zł. 92 et. ocenio- 
nej b) realności wedle wykazu hipotecznego 
103 Jurka Szmigielskiego własnej na 60 zł. 
ocenionej na rzecz masy rozbiorowej Towa- 
rzystwa kredytowego miejskiego we Lwowie 
pto 3880 zł. zpn. 

Cenę wywołania stanowią ceny szacun- 
kowe powyższych realności, z których każda 
osobno sprzedaną będzie. Wadyum stanowi 
10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Buczacz, dnia 22 marca 1884. 


L. 1462. (2898 1—3) 

Dnia 26 maja, 25 czerwca i 4 sierpnia 
1884 zawsze o godzinie 10ej rano odbędzie 
się w tutejszym sądzie ogzekucyjna licytacya 
realności w Przewłoce położonych ciała ta- 
bularne stanowiących wykazami hip. 193, 
177 i 180 księgi gruntowej Przewłockiej o- 
bjętej a) nr. 51 Jakóba OChomuta na 1060 
zł. oeenionej b) NC. 282 Mikołaja Dutezaka 
na 360 zł. ocenionej e) "«części NC. 76 Ja- 
ška Bobyka na 171 zł. 25 et. ocenionej na 
rzecz masy rozbiorowej Towarzystwa kredy- 
towego miejskiego we Lwowie pto 300 złr. 


Gazeta Lwowska Nr. 104 z dnia 5 maja 1884. 


Cenę wywołania stanowią ceny szacun- 
kowe 
z osobna sprzedaną będzie. Wadyum stano- 
wi 10 pre. ceny szacunkowej. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. sąd powiatowy 

Buczacz, dnia 21 marca 1884. 


L. 275. 


ś i (2896 1—3) 
W Baligrodzkim e. k. sąd 


zie powiato- 


wym odbędzie się w sprawie Mendla Knó- i ków 


bla przeciw Asafatowi Carewicz pto 12 zł. 
88 et. w. a. egzekucyjna sprzedaż kawałka 
gruntu pod nr. d. 6 w Rostokach 
żonego nietabularnego, 
czerwca 1888 1. 2650 opisanego w terminach 
7 maja, 11 czerwea i 9 lipca 1854, zawsze 
o 10 rano. 
Cena szacunkowa 50 zł., wadyum 5 zł. wa. 
Akt opisania i oszacowania tudzież re- 
sztę warunków licytacyi przejrzeć można w 
tusądowej registraturze, 
Baligród, dnia 28 stycznia 1884. 


L. 4938. (2916 1—3) 
27 czerwca i 25 


C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, 28 września 1883, 


L. 6351. (2913 1—3) 

W dniach 23 maja, 27 czerwca i 25 
lipca 1884 odbędzie się przymusowa sprze- 
daż realności nietabulatnej, pod nr. kons, 51 
subrep. 80 w Potoku wielkim położonej dłu- 
źników Ilka i Anny Senczyszaków własnej, 
w tutejszym e. k, sądzie na rzecz Zakładu 
kredyt. włościańskiego na zaspokojenie sumy 
118 zł. 25 ct. w. a. z pn. każdym razem 0 
godzinie 10 przed południem z tem, że na 
pierwszych dwóch terminach realność ta za 
cenę szacunkową lub wyżej niej, zaś na 
trzecim także niżej tejże sprzedaną będzie. 

Cena szacunkowa 300 zł., wadyum wy- 
nosi 10 pre. 

Resztę warunków w tutejszej registra- 
turze. 

C. k. sąd powiatowy 
Staremiasto, dnia 20 stycznia 1884, 


L. 4491/83. (2905 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Kałuszu wia- 
domo czyni, że w sperze Majera Weinreba 
przeciw Jurkowi i Jewdosze małż Kowal- 
ezukom pto 500 zł. wa. zpn. przedsięwziętą 
zostanie egzekucyjna sprzedaż gospodarstwa 
pod k. n. 6 w Tużyłowie położonego powyż- 
szych dłużników własnego, ciała tabularne- 
go niestanowiącego w 3 terminach tj. 14go 
maja, 18 czerwca i 21 lipca 1884, każdym 
razem 0 10 rano z tem, iż przy pierwszych 
dwóch terminąch gospodarstwo powyższe 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową, zaś przy 
trzecim terminie i niżej tejże sprzedanem 
będzie. 

Cenę wywołania stanowi szacunek w 
kwocie 790 zł. wa. Zakład wynosi 79 zł. wa. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
tutejszem archiwum. 

C. k. sąd powiatowy 
Kałusz, 20 maja 1883. 


BL. 466. (2904 1—3) 
Das Ł t. Bezirfsgericht iu Kałusz gibt 
befannt, dag gur Befriedigung der burch Ma- 
jer Weinreb gegen Christof und  Ratbarina 
Rückert erftegten Wechfeljorherung 960 f 6. 
W. (RÓ. die erelutive Śffentliche Feilbiethung 
der ut. Dom. II pag. 179—181 n. 198 ben 
Shuldnern gehörigen fub. CNr. 20 in Ugars- 
tal gelegenen Grundwirtjcjajt am 14. Mai 
und 17. Juni 1884, jebeśmal um 9 Ugr Bore 
mittagł tm Gerihtślotale vorgenommen were 
den wird, wobei folke nur über oder um den 
Sdigungówerth wird bintangegeben werden, 
und fals folcher niht erzielt werden folte, Det 
Termin gur Bejtimmung günftigerer Bedin- 
gungen auf 8 Suli 1884, um 9 Ugr Bormit- 
tag beftimmt wird. 
Der Sdięungawerth 1355 fl. dient al8 
Uuśrufjspreig. | 
Da3 Babinm beträgt 10 pre. i | 
Gleichzeitig wird fitr alle Gläubiger, wel- 
hen der Qizitationg bejcheidau8 welhem immer 


Grunde überhaupt niht, oder niht rechtzeitig | 


gugeftelt werden fönnte, fowie diejenigen mwek 
che nah eingeleiteter Feilbiethung der fragli- 
hen Realität ein Hypotefarreht hierauf erlan- 
gen foten, Menajhe Fruchterman zum Cura- 
tor beftellt. f 
R. E Begirisgericht. 
Kałusz, 14. Sinner 1888, 


powyższych realności z których każda ! 


j ności w Oreleu położonej, 


L. 842. , (2883 2—3) 
Dnia 26 maja i 7 lipca 1884 o 10 
godz. rano, odbędzie się na zaspokojenie 


Leizorowi Hendlowi należnych 3 rat po 80 
złr. w. a. z pn., egzekucyjna licytacya real- 
wedle wyk. 1. 26 
ks, gr. gminy Orelec, dłużnika Miehajła 
Draba czyli Drabyka własnej, 
Cena szacunkowa 1842 złr. 14 et. 
Wadyum 10 pre. od tejże, 
Termin do ułożenia lżejszych warun- 
wyznaczono na 9 lipca 1884 9 godz. 
rano. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


dol. poło- !mianowany dr. Edward Schaefer adw. w 
protokołem z 14go | 


Sniatynie, - 

Akt oszacowania i resztę warunków li- 
cytacyjnych, można przejrzeć w tut. sąd. 
Tegistraturze. 

Z c. k. sąda powiatowego. 

Šniatyn, 31 marca 1884. 


L. 1698 , (2855 2—3) 

W sprawie egzekucyjnej gminy miasta 
Bolechowa przeciw Abrahamowi, Aronowi i 
Dawidowi Seifom po 630 zł. z pn. odbędzie 


owa i wywołania 
2081 zł. 50 et. wadyum 10 pre. 

Resztę warunków licytacyi można przej- 
rzeć w aktach, Kuratorem dla wierzycieli 
nieznanych ce. k. notaryusz p. Janiszewski 
w Bolechowie. 

Z e. k. sądu powiatowego 
Bolechów, dnia 27 marca 1884. 


L. 8631. l (2866 2—3) 

Sąd powiatowy w Andrychowie ogłasza, 
że celem zaspokojenia wierzytelności Stowa- 
rzyszenia oszczędności i pożyczek w Andry- 
chowie z nieograniczoną poręką zarejestrow. 
w kwocie 600 zł. wa, odbędzie się w tutej- 
szym sądzie na dniu 26 maja, 30 czerwca 
i 21 lipca 1884 zawsze e godzinie 10 rano, 
publiczna przymusowa sprzedaż realności pod 
nr. 24 w Targanicach położonej ciała tabu- 
larnego niestanowiącej dłużnika Jana Osow. 
skiego własnej. Cenę wywołania stanowi ce- 
na szacunkowa w kwocie 3086 zł, 50 et. a. 
w., wadyum 308 zł. wa, 

„Na wypadek sprzedaży powyższej real- 
ności, wyznacza się równocześnie termin do 
wykazania należytości i płynności wierzytel- 
ności na dzień 25 sierpnia 1884 o godzinie 
I0tej rano na który się wiadomych wierzy- 
cieli do rąk własnych zaś niewiadomych do 
rąk kuratora pana adw. dr. Lorii w Wado- 
wieach z tem wzywa, by na powyższym ter- 
minie się stawili i dokumenta oryginalne do 
wykazania płynności swych wierzytelności 
przedłożyli, gdyż w razie przeciwnym wie- 
rzytelności ich jako nie likwidalne zaś wra- 
zie niestawienia się jako nie istniejące uwa- 
żane i przy wydaniu tabeli płatniczej zupeł- 
nie pominięte zostaną. 

Protokoły zajęcia i oszacowania tudzież 
resztę warunków lieytacyjnych można przej- 
rzeć w tut. sądowej registraturze. 

,,. Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 
cieli ustanowionym został p. adw. dr. Lorya 
w Wadowicach. 

Andrychów, 1 lutego 1884. 


L. 1009. 1296, (2867 2 

Dnia 48 maja, 27 czerwca i 8 sier 
1884 każdym razem o 10 godzinie rano od- 
będzie się w tutajszym sądzie przymusowa 
sprzedaż realności pod l. k. 345 w Rosinie 
jasienickiej położonej, dłużników Michała i 
Maryi Socha własnej ciała tabularnego nie- 
stanowiącej ato osobno domu osobno grun- 
tów do tej realności należących w sprawie 
Mojżesya Buksbauma o zapłacenie 153 złr. 
95 ct. i Izaka Mojżesza Parnesa o zapłace- 
nie 37zł. Cena wywołania chałupy wynosi 
80 zł, gruntów 260 zł., wadyum 8 zł. i 26 zł. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność „tylko za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej „Przy trzecim niżej takowej sprzeda- 
ną będzie. Resztę warunków wolno w tutej- 
szym sądzie przejrzeć. 

C. k. sąd powiatowy 
Brzozów, dnia 9 marca 1884. 


L. 1498. (2868 2—8) 
„0. k. sąd powiatowy w Myślenicach za- 

wiaądamia, iż celem ściągnięcia wierzytelnoś- 
ci galic. zakładu kredyt. ziemskiego w Kra- 
kowie w kwocie 300 zł. odbędzie się w dniu 
26 maja, 30 czerwca i 1 sierpnia 1884 każ- 
dym razem o godz. 10 z rana przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod nk. 20 w 
Chełmie położonej, do Jana Arendarczuka 
należącej. i 

Cena wywołania wynosi 1000 zł., wa- 
dyum 125 złr. Wyciąg hipoteczny tudzież 
bliższe warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej, 

. K. sąd powiatowy 
Myślenice, dnia 19 marca 1884. 


—3) 
pnia 


L. 9469 (2903 1—3) sie konkursowej Benziona Both, tudzież 
W dniach 12 maja, 30 maja i 27 Jakóbowi Glanzerowi pozew o uznanie pre- 
czerwca 1884, odbywać się będzie na zaspo- tensyi wekslowej 365 zł. 31 et m. k. z pn. 
kojenie wierzytelności Kasy pożyczkowej w za zgasłą, eliminowanie jej z tabeli ptatni- 
Czermny w kwocie 16 zł. 80 ct., publiczna czej b. magistratu lwowskiegu jako sądu z 
licytacya celem sprzedaży realności Anto-, 44 lutego 1853 l. 2232 i wypłacenie odno- 
niego Wnęka, Nk, 6 w Lipnicy górnej. jśnej ceny kupna egzekucyjnie sprzedanej 
Cena wywołania 949 zł, wadyum 100 realności pod l. 401%, we Lwowie z depo- 
zł. Kurator ad actum dr. Wiediger adw. zytu sądowego, na który to pozew wyzna- 
kraj. w Jaśle. czono termin do sumarycznej rozprawy na 
C. k. sąd powiatowy. dzień 14 maja 1884, godz. 11 przed połu- 

W Jaśle, dnia 11 stycznia 1884. dniem. 
Gdy miejsce pobytu 
dla niego adwokat dr. Ernest Till kuratorem, 
a tegoż zastępeą adw. dr. Bieliński miano- 
| wany. 


L. 3072. (2815 3—8) | 
C. k. sąd powiatowy w Białej, zawia- 
damia nieznanych z miejsca pobytu spadko- 
bierców śp. Franciszka Edwarda dw. im. 
Janowskiego, a mianowicie: Maryę Janowską, 
Karola Janowskiego i Edwarda Janowskiego, 
iż przeciw nim Józef Klimczak wniósł po- 
zew o wykreślenie prawa zastawu dla kwoty 
200 złr, z pn, ze stanu bieriegu realności 
pod l. 88 w Straconce i połowy realności 
wyk. hip. 1. 177, katastralnej gminy Stra- 
conka z pn., że termin do rozprawy ustnej 
na dzień 29 maja 1884 o godz. 10 rano 
wyznaczono, i dla nich kuratorem adw. dra 
Zolla ustanowiono. 

Wzywa się przeto powyższych, by 
kuratorowi potrzebne środki obrony podali, 
lub innego zastępcę dla siebie obrali. 

Biała, dnia 5 kwietnia 1884. 


L. 5768. (2822 2—8) 
C k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 


daje do wiadomości, że Mirla Soblowa pra- : Ja. z 
wonaby wc? Bl Mendla Leszkowiecza przeciw krajowego Adolfa Horę, Józefa Konekiego, 


Helenie Foks i Władysławowi Strojnow- | RI Nowotnego i Juliusza Freyselsfeld 
iemu, z miejsca pobytu niewiadomym, za M0. i R 

osiem Mendla Leszkowicza i Abra- W Tarnowie, d. 29 kwietnia 1884 r. 
hama Sobła, o zapłacenie ilości 200 zł. wa. ' — 

z pn. wniosła prośbę o wydanie kwoty 40 
zł. wa. z depozytu na rzecz masy spornej 
Ryfxi Bernstein, przeciw Helenie Foks i 
Władysławowi Strojnowskiemu złożonej w sku- 
tek której uchwałą z dnia dzisiejszego po- 
łeeono c. k. głównemu urzędowi podatko- . 
wemu i depozytowemu, aby uzyskaną przy 


Wzywa się zatem Jakóba Głlanzera, 
aby do swojej obrony służące Środki usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej z zaniedbania wy- 
niknąć mogące następstwa szkodliwe sam 
sobie przypisze. 
Lwów, 5 kwietnia 1884. 


L. 946. (2621 2—3) 
Jego Excellencya Pan prezydent sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamiano- 
wuł przewodniczącym trybunału sądu przy- 
sięgłych przy e. k. sądzie obwodowym w 
Tarnowie na drugą zwyczajną tegoroczną 

kadencyę, której posiedzenia w dniu 
czerwca 1884 o godzinie 9 przed południem 
otwarte będą, prezydenta ce. k. sądu obwo- 
dowego, Ryszarda Zawadzkiego, zastępcami 
zaś przewodniczącego e. k. radców sądu 


L. 1481. (2819 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Przemyślu u- 
wiadamia Ludwikę Kowalską i Rafała i Ze- 
nona Nowosieleckich, z życia i miejsca po- 
bytu nieznanych, względnie spadkobierców 
ich, z imienia, życia i miejsca pobytu nie- 
znanych, jakoteż niecbjętą masę spadkową 


licytacyi gotówkę w kwocie 40 zł. w. a. w, Mendla Herziga, że przeciw nim, 0 Wy- = 
i showanie pod art. 287|873 przyjętą wy- kreślenie sum 1210 zł. m. k. A M Za a, | 7 GRIE j km = 
datkował i takową proszącej wydał — iku-, Dymitr Hartmann pozew wytoczył na co 33 1129230137184491 536" 6473/8003) 916710948 12420|13156 13838| 15023] 16326 
ratorowi dla tych pozwanych w osobie, uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 1481 poz- 56/1201 |2445|3757/4580/5420|6524/8022| 9168. 11073/12453|18177) 13907| 150438, 16346 
adwokata dra. Gałeckiego, z substytucyg | wanym wniesienie pisemnej obrony dv 90  147,1288/2470|3950|4599/5423[6728,8225| 9192 11112 1248518193) 13915| 15171! 16441 
adwokata dra. Stojałowskiego, mianowanemu, KE polecono. 132, 1814|2556/3996|4615 5450 6832 8357| 9336 11370 12502 18225| 14006! 15176 16834 
doręczoną została. Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 312 1330/2556|4057,465715519/6853/8365| 9871 11873/12509,13234| 14016] 15270) 16978 
W Tarnowie, dnia 5 maja 1881. nych kuratora w osobie p. adw. dra. Wła- | 
= EG dysława (Czaykowskiego z zastępstwem p. 399 1333/2" 08/44120/4708,5526/6983/8424 9372 11396 12515/18248, 14037! 15285. 16981 
L. 14971. (2877 2—3) | adw. dra. Wacława Skórskiego, i poleca 447 1352/27474129,4752/5639/7084/8448. 9675 11518,12677/18260| 14105) 15286) 17104 
C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | pozwanym, ażeby co do swej obrony z ku: 483 1482 27644187 4796/5715,7208/,8451 9678/11537 1269113264] 14167| 15290| 17109 
że do tegoż sądu dnia 31 marca 1884 do l. 14971 ' ratorem się porozumieli, lub innego pełno- 584'1645/2807/41974813/5772/7250/8494 9719/11556/12693/12288| 14180 15299] 17119 
wnieśli Stani.ław Ciucheiński, Domicela z | mocnika sądowi w czas przedstawili, inaczej 599/1650|2639|4227/4817,5789|7268/8536| 972211745 '2762/133804| 14222) 15347| 17184 
Ciuchcińskich Kohmanowa. Aleksandra z Go- | skutki zaniedbania sami sobie przypisać l , 3 | 
łębskich Baumgarten, Lsokadya z Kinzlerów | będą musieli. 60! 1679 2928 1262/4848 5877 (22M 8553 9801 11793 12860 13884 14345 15399 17225 
Kohmanowa i Edmund Kinzler, przeciw ma- ' Przemyśl, 6 lutego 1884. 661 1905/3086/4293,4867%|5906/7448/865%| 9841 11857 12872 13396 14445 15418; 17252 
ER mdykt amortyzacyjny. "7 ENMISOAS NASA GALLA Rt la 
; . i 3144/43 71622 2871611 $ | 145 06 4 
Edykt amortyzacyjny. 817/1991|3236|4367|5026/6233|7630/8745 10292 12038 18006|13514| 14654| 15786| 17544 
BE: rajowy w Krakowie wzywa posiadaczy następujących książeczek wkładko- i : 
wh krok ya OT RE E A ee EE E N ah EE EE FU 
3 215 214369505916269 776% 1047 «13653 5 s 
, i ca 2a te s dk k a E Aonieszki Majewskiei: 10142165/3458/4313/5128/6273 7818/9104 10670,12117/13092|13689| 14756] 16121| 17654 
1. 06 5 18 guidnia 1868 pa JA złe 4] dlo 0» PALNA Cypsni P 1022/2267 .3601 4466524468 |5/7880/9162|10672i2169[13122)13726| 14088] 16222] 17701 
3 [i ~ . © E] n © Ay a 5 p A p 3 o 2 r 5) 3 À ] i 
38 9191 z 19 listopada 1872 na 9 złr. 80 et. x 3 Antoniego Kalarzyńskiego; _1062 2269|3602|4489/5276,6372/7846,9156|10747/12290[13131|13809| 14988| 16287| 17915 
4. 5512 z 24 lipca 1881 na 406 złr. 98 ct. 5 = Macieja Talskiego; 
5. 2596 z 18 grudnia 1868 na 4 złr. 95 ct. 5 „ Jana Robla; II. 
6. 1972 z 16 lipca 1868 na 46 złr. 35 ct. 5 n Jerzego Resza; Priorität3-Actien 
7. 1974 z 16 lipca 1868 na 5 złr. 32 ct. S - Franciszka Rychtera; zu 100 Thaler 
8. 5511 z 22 września 1870 n a 2l ci s pał R RUA i 
9. 2597 z 18 grudnia 1868 na 4 złr. 9 ct. z n Jana Skowronka; r ; 
10. 5513 z 22 Prześnia 18700na e 02 ct. a n Andrzeja Slęczka; B erel ch ni $ b 
11. 35948 z 18 maja 1879 na 276 złr. 27 et. M » Macieja Szewczyka; der 6% Nummern, welche in der BS Berlojung am 15 April 1884. gezogen 
12. 1976 z 30 październ. 1868 na 88 złr. 50 ct. , » Kazimierza Trzosa; worden find. 
14. 1977 z 16 lipca 1868 na 10 złr. 10 ct. = a Łukasza Wilkosza; | | | | | | | pm | | |. pe 
15. 1523 z 4 lutego 1868 na 9 złr. 43 ct. P n Andrzeja Migdała; 47 446 663) 791/1019/1294| 1917 2159] 2286] 2582; 2973| 3168/3838/3518|8551 
16. 6017 z 19 listopada 1872 na 49 złr. à * Katarzyny Górskiej; 183| 574| 704| 814/1090 1756) 2033| 2168] 2314| 2614| 2983| 317933513524 
17. 1980 z 16 lipca 1868 na 10 złr. 24 ct. s n Karola Gołąba; 220 575| 713| 925|1207|1785| 2058] 2210| 2327| 2650| 3006| 320934903527 
18. 1963 z 16 lipca 1868 na 4 złr. 64 et. A r Piotra Bukwiczki; 865| 621| 777| 963/128?/1916] 2129| 2278| 2376; 2802| 3102! 3216/3494|3549 
19. 1981 z 27 listopada 1868 na 15 złr. 19 ct , » Henryka Bergmana; D 
20. 1983 z 16 lipca 1868 na 12 złr 47 ct. š n Michała Kuliga; z me = — 
21. 1155 z 28 sierpnia 1867 na 16 złr. 92 et. „ » Michała Slebody; Die Auszahlung der am 15 April 1884 verloften Obligationen und Brio- 
22. 1961 z 16 lipca 1868 na 7 złr. 17 ct. n » Karola Bławata; rität3-Actien erfolgt ab 1, Jui 1884. | 
28. 1540 z 4 lutego 1868 na 74 złr. 27 et. =” n Antoniego Domagalskiego; 8 Gie AŻ , wę 
24. 1984 z 16 lipca 1868 na 33 złr. 80 et. , „ Antoniego Domagalskiego; MusjtaanszKtahwcis 
25. 2175 z 20 września 1562 na 3514 złr. 56 ct. » n Jakóba Marchewki; ! TAP kobi ź 
26. 2176 z 19 październ. 1868 na 15 złr. 60ct. „ » Woje. Marchewki i innych; enthaltend Die in den lezttcrjtojjenen bier Jahren verlosten Krafan- 
27. 5514 z 22 września 1870 na 45 złr. z „n Jana Swiątka; Oberjdiejijchen Gijenbagn=Obligativneu und Priovitatszt(ctieu, welde 
28. 35945 z 18 maja 1879 na 31 złr. 8Ł e  , „ Grzegorza Wilka; bisher zur Nüdzahlung noch niht bcigcóradht warden find. 
29. 35944 z 24 lipca 1881 na 85 złr. 75 ct. A R w Uerkiewicz; = 
30. 41973 z 80 stycznia 1880 na 82 złr.5dct , 5 uny Cerkiewicz; ; , 3 ; ELA ; 
31. 42045 z 6 M 1881 na 69 złr. 63 ct. , „ Anny Cerkiewicz; EijenbahuObligationen prioritóts<Mctien 
32. 66773 z 80 grudnia 1883 na 158 złr. 71 ct. ,„ A Anny Cerkiewicz; os” GR 
33. 9969 z 12 marca 1873 na 19 złr. 12 ct. , z Michała Batka; Verlo- Berlo- Gerl0= Berlo- 
34. 2603 z 28 kwietnia 1875 na 298 złr. 86 ct. , „ Macieja vel Mateusza Krysiey; Nummer | fungó+ | Nummer | fungs- | Nummer | fung- || Nummer | junga 
35. 39233 z 15 stycznia 1879 na 16 złr. 88 ct. „ j Sebastyana Trzepli; Jabr Jahr Jabr Jabr 
36. 7019 z 16 sierpnia 1879 na 24 złr 87 ct. ,„ - Wincentego Rożka; 
37. 85946 z 24 lipca 1881 na 59 złr. 10 ct 5 x Andrzeja Augustynka; 
38. 12577 z 18 kwietnia 1874 na 32 złr. 57 ct. , A Jonasza Durchfahrt; 13854 | 1881 6984| 1883 11056 | 1881 2939| 1883 
39. 85821 z 18 maja 1879 na 419 złr 26 et > p Franciszka Matury; 2779| 1883 7676! 1882 11723 | 1883 
40. 12578 z 18 kwietnia 1874 na 2486 złr. 64et. ,„ k Tomasza Kolora; 3830| 1883 "795! 1883 12995 | 1881 | 
41. 17419 z 11 kwietnia 1876 na 246 złr 24 et. ,„ : Mateusza Wałuszaka; 5557 | 1883 8502; 1583 13748 | 1883 | 
42. 12579 z 18 kwietnia 1874 na 29 złr. 65 ct. „ n Tomasza Borowicza; 5808| 1883 8626! 1883 15761 | 1883 | 
43. 16086 z 28 kwietnia 1875 na 347 złr. 98 ct. 7 Franciszka Gorzuli; 6459 | 1883 8683| 1882 16343 | 1882 
44. 20137 z 10 kwietnia 1576 ua 262 złr. 65 ct M Józefa Korbuta; 6818| 1883 10305| 188% 17878 | 1882 
45, 20138 z 10 kwietnia 1876 na 40 złr. 57 ct. > Jakóba Solarza; 6955 | 1882 


spółpozwanego | 58. 


j i j | Jakóba Glanzera nie jest wiadome, został | 59. 
Rozmaite obwieszczenia. | 59. 


Wojciecha i Katarz. Jeleniów; 


51571 z 24 lipca 1881 na 36 złr. 25 et. opiew 
Józefa Baliekiego; 


ającej na imię 
. 26692 z 10 września 1877 na 39 złr. 55 et. , 


n 


46. 1969 z 28 kwietnia 1875 na 82 złr. 46 et. „ 7 Józefy Kucharskiej; 
49, 1970 z 23 kwietnia 1675 na 110 złr. 82 ct. „ - Józefa Chodorowicza; 
50. 1962 z 28 kwietnia 1875 na 182 złr. 3 et. y z Ignacego Biernackiego; 
51. 1979 z 28 kwietnia 1875 na 97 złr. 74 et. „ A Jana Pieczonki; 
52. 26696 z 10 września 1877 na 19 złr. 75et. „ z Katarzyny Gąstowskiej; 
53. 19738 z 28 kwietnia 1875 na 65 złr. 25 et. œ = Jana Rosignona; 
54. 21875 z 18 maja 1879 na 183 złr. 69 ct. ,„ X Jana Ruska; 
55. 26694 z 10 września 1877 na 29 złr. 85 ct. „ 5 Moniki Losińskiej; 
56. 51572 z 24 lipca 1877 na 286 złr. 79 et. »„ x Jakóba Łacha; 
57. 26697 z 10 września 1877 na 220 złr. 83 ct. „ 5 Piotra Domaradzkiego; 
5515 z 18 kwietnia 1874 na 747 złr. 82 et, „ = Ignacego Gażdzińskiego; 
35047 z 18 maja 1879 na 107 złr. 4 et. - > Józefa Ciuchny; 
5518 z 22 września 1870 na 7 złr. 14 et. - x Franciszki Koniecznej; 
61. 9991 z 12 marca 1873 na 81 złr. 11 et. 3 Š Wojciecha Watorka; 
62. 59000 z 20 września 1882 na 12 złr. 86 et. = ko Jana Jarosza; 
108. 53669 z 30 listopada 1881 na Z4złr 99 et. 5 Ę Jana Landowskiego; 
|64. 62096 z 20 marca 1883 na 200 złr. = 5 Stanisława Bednarczyka; 
aby w przeciągu sześciu miesięcy od trzeciego ogłoszenia niniejszego wezwania w e. 


„k. sądzie krajowym się zgłosili, inaczej książeczki powyższe na żądanie strony intereso- 
wanej, t. j. e. k. sądu powiat. w Niepołomicach, za umorzone uznane będą. 
IL. C. k. sąd krajowy jako handlowy w Krakowie wzywa posiadaczy następujących 


„weksli: 1) wekslu 4 daty Niewiarów 4 maja 1878, wystawionego przez Samuela Goldfin- 


gera na 50 złr.; 2) wekslu z daty Zabierzów 5 czerwca 1869, wystawionego przez Teo- 
fila i Józefę Zimów na 200 złr., aby w przeciągu 45 dni, od dnia trzeciego ogłoszenia 
tego wezwania, do e. k sądu krajowego się zgłosili, inaczej te weksle na żądanie strony 
interesowanej, za umorzone uznane będą. 

KRAKÓW, 11 kwietnia 1884. 


BL 1781. 


(2810 2—2) 


Jahr 1584, 


StratawOberjchiefifche Cifenbahn- Obligationen u. Prioritats - Actien. 
L 
Obligationen 
zu 100 Thaler. 
Verzeidnif 
melche in der JA Berlojung am 15. April 1884 ge- 
zogen worden find. 


dec 800 Nummern, 


RI. 1988. (2869 1—3) 

Dag tt. Bezirtsgerichi in Obectyn macht 
biemit befannt, bab bie am 18. Mpril 1884, 
BL. 1988, burdj Jalob Abzug gegen Den dem 
Geben und Wobnorte nah unbefannten Shilo- 


ma Polak iiberreichte Klage wegen Löfhung 


der in Qaftenftande der Realität Nr. 20% in 
Obertyn ut. Dom. I pag. 92 u. 7 on. intae 
bulirter Qypothefarlaft zum miiublichen Ver- 
fafren auf den 30. Juni 1884, um 9 Ubu 
Vormittags Defretict und für ben gellagten 
Sdhloma Polak ein Gurator in der Perfon 
deg Mechel Wortmann aug Obertyn beftelt 
wurde. 

Sdloma Polak wird Kiemit aufgefordert 
dem Bejtellten Bertreter feine Bebelfe mitzu- 
theilen oder einen andern Sadwalter dem Ge- 
richte nahmhaft zu machen, als fonfteu derfel 
Be die allen olgen fih felbjt znzujdhreiben 
haben wird. i 

Obertyn, den 21. April 1384. 


L. 9106. (2826 1—8) 
C. k. sąd delegowany miejski zawia- 
damia, iż dnia 6 grudnia 1868 umarł w 
Krakowie Jędrzej Kulig bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. Gdy miejsee 
pobytu żony spadzodawcy Katarzyny Z Za- 
jąców Kuligowej, której czwarta część spad- 
ku przypada, nie jest sądowi wiadomem, 
przeto wzywa się ją, aby w przeciągu jedne- 
go roku od dnia dzisiejszego do spadku tego 
się zgłosiła, gdyż inaczej postępowanie spad- 
kowe ze zgłaszającymi się spadkobiercami i 
kuratorem tejże Filipem CGrajoszkiem prze- 
prowadzonem będzie. 
Kraków, 1 kwietnia 1884. 


L. 2237. (2906 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Ubnowie za- 
wiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Asafata Kozaka, iż Mokryna Kasper zgłosiła 
prawo własności dv parcel gruntowych nr. 
123, 124, 125, 146/101, 146/221, 503/1, 504 
i 718/2 w księdze gruntowej gminy kata- 
stralnej Kurów, l. wyk. hip. 172 na rzecz 
powyższego Asafata Kozaka zamieszezonych, 
ze w tym celu termin do rozprawy w myśl 
ur. 8 ustawy z dnia 25 lipca 1871 nr. 96 
dz. p. p na dzień 19 maja 1884 godz. 9 
rano wyznaczony został, i że dla niego Na- 
zara Kota, rolnika z Karowa, kuratorem ad 
actum ustanowiono. a 

Wzywa się przeto z miejsca pobytu 
niewiadomego Asafata K zaka, aby przed 
wyznaczonym terminem zamianowanemu ku- 
ratorowi potrzebne Środki ku swej obronie 
dostarczył, w przeciwnym razie rozprawa Z 
kuratorem przeprowadzoną zostanie, a Asafat 


Kozak wynikłe ztąd skutki, saia sobie 
przy pisze. l 

Uhnów, dnia 27 marca 1884. 
L. 16.780. (2910 1—8) 


C. k. sąd krajowy we Lwowie oznaj- 
mia nieobecnym: Pesli Baar zam. Blumen- 
garten, Jencie Miese Baar, Iaerowi Baar, 
Taubie vel T ni z Horowitzów Gartenberg 
i Dworze H 'rowitz, że na żądanie Salamona 
i Mindli małż. Flohr uchwałą z dni» 19 
kwietnia 1884 1. 16730, termin do rozprawy 
o usprawiedliwienie prenutacyi wedle dom. 
18, p. 182, nr. 17 haer, w stanie czynnym 
a wedle dom 72, p 96, ar. 82 on., w sta- 
nie biernym realności |. 525°⁄a uskutecznio 
nej w myśl $. 45 ust. hip. na dzień 26 
maja 1884 wyznaczonym został, i dotycząca 
uchwała równocześnie ust:nowionemu dla 
nich kuratorowi drowi Raresowi doręczoną 
została. 

Lwów, 19 kwietnia 1884. 


L. 6682. (2885 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, iż w skutek wniesicne 
go pozwu wekslowego przez Jakóba Kranz- 
era przeciw nieobecnemu i z 'niejsca pobytu 
niewiadomemu Jakóbowi Blavnerowi o 100 
złr., z większej 300 złr. z pn., przeznaczył 
tut. sąd dla zastępstwa na koszt i niebez- 
pieczeństwo zapozwanego tut. adw, dra Rin- 
gelheima, z substytucyą adw. dra Salomona 
na kuratora, z którym wniesiony spór we- 
dług ustawy przeprowadzony będzie, 

Tym edyktem przypomina się zapoz- 
wanemu, aby się albo sam osobiście stawił, 
albo potrzebne dokumenta przeznaczonemu 
zastępcy udzielił, lub też innego obroń”ę 
obrał, i tut. sądowi oznajmił, ogólnie do 
bronienia prawem przepisane Środki użył, 
inaczej z jego spóźnienia wynikające skutki, 
Sam sobie przypisać bedzie musiał. 

W Tarnowie, 30 kwietnia 1884. 


L. 3004. (2891) 

Złoczowski e, k. sąd obwodowy jako 
handlowy ogłasza, że w rejestrze dla spółek 
gospodarczych i zarobkowych T. I. str. 13, 
14, pod l. porz. 4* na dniu 19 marca 1884 
W rubryce 6 przy firmie: „Towarzystwa za- 
liezkowego na powiat Rohatyński w Roha- 
tynie, stow. zarej z nieogr. poręką* uwi- 
doezniono zmianę statutu, dokonaną na mocy 
uchwały nadzwyczajnego walnego zgroma- 
dzenia tegoż stowarzyszenia z 15 listopada 
1882 po poprzedniem bezskutecznem zwoła- 


a. WZ 


niu walnego zgromadzenia z 1 października 
1882, a w szezególności opuszczenie zupełne 
$$. 18, 14, 15, 16, 17, 16, 19, 20 i 96, tu- 
dzież zmianę $. 4, 5, 11, 12, 28, 32, 34, 85, 
36, 37, 39, 43, 44, 45, 46, 47, 48, 49 i 58 
statutn, tudzież zmianę w liczebnem ozna- 
„czeniu paragrafów począwszy od 13 powstałe 
| przez opuszezenie powyżej powołanych, i 
| oraz wpisano, iż w skutek zmiazy §. 4 sta- 
i tutu, dyrekega stowarzyszenia tego składa 
j się . trzech członków i jednego zastępcy 
'dyrekcyi, i że na powyższem zgromadzeniu 
| wybrany został Franciszek Marx zastępcą 
dyrekcji. 
Złoczów, 29 marca 1884. 


L 1007. (2791 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
znajmia Michałowi Chodorowskiemu, Józefowi 
Chodorowskiemu, Stanisławowi Kopaczyńskie- 
mu, Antoninie Kopaczyńskiej, rzekomo zam. 
Baranowskiej, Waleryi Rościszewskiej, rzeko- 
mo zamężnej Kisielewskiej, Annie z Rości- 
szewskich lo ks. Woronieckiej, 20 Kopaczyń- 
skiej, Annie ks. Woronieckiej zam. Paszkow- 
skiej, Augustowi ks. Woronieckiemu, Fran- 
ciszee ks. Woronieckiej, Pelagii ks. Woro- 
nieckiej zam. Jarnutowskiej, Mikołajowi No- 
wosielskiemu, Antoninie z  Jarnutowskich 
Jarnutowskiej, Felicyi z Jarnutowskich U- 
niatyckiej, Tytusowi Jarnutowskiemu, masie 
niegdyś Jerzego Popovicha, Ksaweremu Jarnu- 
towskiemu jego z nazwiska z życiai miejs- 
ca pobytu nieznanym sukcesorom z Żony 
Anieli z Bajewskich  Jarnutowskiej urodzo- 
uym, nakoniec Florjanowi Minasiewiczowi 
z życia i miejsca pobytu nieznanym, tudzież 
spadkobierców ich z imienia życia i iniejsca 
pobytu nieznanych, że przeciw nim o eksta- 
bulacyę sum 3 zł. 51 ct. a. w. i. t. d. z 
stanu biernego 23/70 części dóbr Drobo- 
byczka, Huta Drohobycka i Szkolne Dr: ho- 
byckie, pozew wytoczyła, na co uchwałą z 
dnia dzisiejszego do l. 1007 pozwanym wnie- 
sienie pisemnej obrony do 90 dni polecono. 

Oraz postanowił sąd dla tych pozwa- 
nych kuratora w osobie p. adw. Czajkow- 
skiego z zastępstwem p. adw  Dolińskiego 
i polesa pozwanym, ażeby eo do swej obro- 
ny z kuratorem się porozumiel:, lub innego 
pełnomocnika sądowi w czas przedstawili, 
inaczej skutki zaniedbania, sami sobie przy- 
pisać będą musieli. 

Przemyśl, 14 lutego 1884. 


-  Upadłości. 


L. 19.537. (2841 3—3) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie otwiera niniejszem konkurs na wszys- 
tek ruchomy, jako też na wszystek nierucho- 
my, a w krajach, w których obowiązuje usta- 
wa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 Nr. 
1. D. p. p. położony majątek Samuela de 
Schaffa prot. firmy, handel towarów korzen- 
nych |. 24 ul. Krakowska. 

Kierownietwo tego konkursu porucza się 
panu ces. król. radcy sądu krajowego 
Mochnackiemu, jako komisarzowi konkursowe- 
mu, zaś tymczasowym zawiadowcą masy usta- 
nawia się p.adw dr. Pomianowskiego, wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu do- 
kumentów, służących do wykazania ich pre- 
tensyj, poczyniliyswe wnioski eo do zatwier- 
dzenia tegoż, lub ustanowienia innego zawia- 
dowey masy i aby przedsięwzięli wybór wy- 
działu wierzycieli, w którym to celu wyzauacza 
się termin na dzień 13go maja 1884, o godzinie 
10 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensyą do wspólnej masy  rozbiorowej, 
ma takową zgłosić w tym sądzie krajowym, 
wedle przepisu ustawy konkursewej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 20 lipca 
1884 i podać ją na terminie na dzien 6 
sierpnia 1884, o godzinie i0 przed południem, 
wyznaczonym do uznania płynności i oznacze- 
nia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon- 


9 


OO W 


ków wydziału wierzycieli — inne osoby, po-, 


siadająte ich zautanie. 

Na terminie, wyznaczonym do wyka- 
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być nsiłowane przyprowadzenie do skut- 
kn ugody w myśl $ 68. ustawy konkur- 
sowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej." 

Z e. k. sądu krajowego. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1884. 


L. 3978. (2890) 

Na wniosek wierzycieli w postępowaniu 
konkursowem spółki handlowej pod firmą: 
„Chinkes %, Fisch“, tudzież jawnych spól- 
ników tejże firmy Estery Ohinkes i Chaima 
Wolfa Fiseh, ustanowił 
} Sebiitza kupca w Tarnopolu zawiadowcą masy, 
a Izydora Rosin, dyrektora filii e.k. uprzyw. 


| 


gal. ake. banku hipotecznego w Tarnopolu, 
zastępeą zawiadowcy masy. 
C. k. sąd obwodowy. 
Tarnopol, dnia 26 marca 1884. 


L. 90. (2860 1—3) 
Do dodatkowej likwidacyi pretensyi 
jakie do masy rozbiorowej Leiby Schafranka 
zgłoszono, wyznaczam termin na dzien 30 
maja 1884, godzina 9 rano w biurze VI. 
Kołomyja, 24 kwietnia 1884. 
Komisarz konkurzowy. 
Barański. 


L. 5910. (2887 1—3) 

C. k. sąd obwodowy w Stanisławowie 
otwiera niniejszem konkurs, na wszystek ru- 
chomy, jakoteż nieruchomy, a w krajach w 
których obowiązuje ust. konk. z dn. 25 grud- 
nia 868. położony majątek Juliusza Penthera 
zegarmistrza w Stanisławowie. 

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się e. k. auskultantowi p. Ohanowiczowi, jako 
komisarzowi konkursowemu. Tymczasowym 
zarządcą masy, mianuje się pana adw. dr. 
Łubińskiego, wzywając zarazem wierzycieli 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyj, poczynili swe 
wnioski, co do zatwierdzenia tegoż lub usta- 
nowienia innego zawiadowcy masy, i aby 
przedsięwzieli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień i5 maja 1884, o godz. 9 rano. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyę do w spólnej masy  rozbiorowej 
ma takową zgłosić w tut sądzie obwodowym, 
wedle przepisu ustawy konk. pod rygorem 
zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych, przed upływem 16 czerwca 1884 
i podać ją na terminie na dzień 17 lipca 
1884, o godz. 9tej rano wyznaczonym do 
uznania płynaości, I oznaczenia prawa pierw 
szeństwa, chociaż by nawet o nią spór już 
był wytoczony. , 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, Zastępcę onego i człon- 
ków wydziału wierzycieli, inna osoby, posia- 
dające ich zaufanie. 

Na terminie wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności 
ma być usiłowane przyprowadzenie, do skut- 
ku ugody w myśl $ 65 ust. k. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konk , umieszezane będą w „Gazecie Lwow- 
skiej“. 

Stanisławów, 28 kwietnia 1884. 


L. 19739. (2874 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie otwiera 
niniejszem konkurs na wszystek ruchomy, 
jakoteż na wszystek nieruchomy, aw krajach 
w których obowiązuje ustawa konkursowa z 
dnia 25 grudnia 1868, nr. 1. D. v. p. poło- 
żony majątek Kliasza Mintzelesa, handlarza 
towarów korzennych, ul. Żółkiewska 11 we 
Lwowie. 

Kierownictwo tego konkursu poruczą 
się panu radcy e. k. sądu krajow. dr. Hof- 
moklowi, jako komisarzowi konkursowemu, 
zaś tymczasowym zawiadowcą masy ustana- 
wia się panaadw.dr. Edwarda Feilesa wzywając 
zarazem wierzycieli, aby po przedłożeniu 
dokumentów, służących do wykazania ich 
pretensyj, poczynili swe wnioski co do zat- 
wierdzenia tegoż, lub ustanowienia innego 
zawiadowcy masy i aby przedsięwzieli wybór 
wydziału wierzycieli, w którym to celu wy- 
znacza się termin na dzień 12 maja 1884, 
o godzinie 11 przed południem. 

Ktokolwiek chce wystąpić z jaką bądź 
pretensyą do wspólnej masy rozbiorowej, 
ma takową zułosić w tym sądzie krajowym 
wedle przepisu ustawy konkursowej pod ry- 
gorem zagrożonych tamże szkodliwych skut- 
ków prawnych przed upływem 23 czerwca 
1884, i podać ją na terminie na dzień 17 
lipea 1884, o godzinie I1 przed pełudniem, 
wyznaczonym do uznania płynności i 0ZnA- 
czenia prawa pierwszeństwa, chociażby nawet 
o nią spór już był wytoczony. 

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swemi pretensyami, przysłuża prawo wybrać 
na tym terminie w miejsee dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego I członków 
wydziału wierzycieli inne osoby, posiadające 
ich zaufanie. 

„, Na terminie, wyznaczonym do wykaza- 
nia płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowane przyprowadzenie do skut- 
ku ugody w myśl $. 68 ustawy konkursowej. 

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej, umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej*. 

Z c. k. sądu krajowego. 
Lwów, dnia 29 kwietnia 1804. 


Księgi gruntowe. 


L. 9136. (2895) 
C. k. sąd powiatowy w Brzeżanach za- 
wiadamia, że złożone zostały arkusze posia- 


sąd Bernharda | dania w formie wykazów „hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowych ksiąg 
gruntowych, dlagminy katastra lnej Dryszczów, 


. Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 10 
maja 1884, do przeprowadzenia dochodzeń 
odnośnych przeznaczonym także przed ko- 
misyą do założenia ksiąg hipotecznych wy- 
dzieloną. 


Brzeżany, dnia 29 kwietnia 1884, 


L. 2407. 2894 
„0. k. sąd powiatowy w RS zał 
wiadamia, że złożone zostały arkusze posia- 
dania w formie wykazów hipotecznych i 
inne akta dotyczące założenia nowyoh ksiąg 
gruntowych, dla gminy katastralnej Buszcze. 
, Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania, wniesione być mogą pisemnie lub 
ustnie w rzeczonym sądzie, a w dniu 9 maja 
1864. do przeprowadzenia dochodzeń odnoś- 
nych, przeznaczonym także przed komisyą 
do założenia ksiąg hipotecznych wydzieloną. 
Brzeżany, dnia 29 kwietnia 1884, 


Doniesienia prywatne. 


WOS wpływowych na pro- 
„wincji, za wysoką prowizyą 
poszukuje (2530 5-12) 
Władysław Zaak 
inżynier - mechanik 
licz. 16, ulica Kościuszki, Lwów. 
Feliks Felińsxi 
we Lwowie, ul. Sykstuska l. 1 


poleca swój skład sukien męzkich, zaopatrzony w 


Ę ini materya wiosenne spro- 
najgustowniejsze miie o nne pro. 
rzędnych fabryk po cenach umiarkowanych. 


_ Zarazem interesowanym donoszę, iż z dniem 
1 maja r. b. Edward Bystrzitzky, zastępca mój, wy- 
stąpił z interesu i że umowy z nim teraz zawarte 
mnie nie obowiązują. (2834 3- 3) 


KKKRIOOOCOCKNNIE 
Wina lecznicze 


dla chorych i rekonwalescentów 
APTEKI 


Jul. Nahlika 


we Lwowie, ul. Halicka I. 5. 
W ino hiszpańskie Malaga z żelazem, 
z chiną, z cuing i żelazem, z pepsyną, z 
ir dE Cena flaszki 1/, litr, 1 zł 
et. 


Wino węgierskie „Toka“. Cena 
flaszki 1 litr. 2 złr. , 3/5 litr. 4 złr. 


Wino hiszpańskie Dry Madeira, 
Ra a litr. złr. 1.76, 3), litr, 
zł 3. 50. 


Wino hiszpańskie „Malaga“. Cena 
flaszki Y litr. złr. 1.85, */, litr, zł, 2.50, 


Konisk najlepszy stary. Cena flaszki 
Yo litr. złr. 2.50. 

. Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki specyficzne, 
krajowe i zagraniczne, jakoteż przyrządy i przy- 
bory chirurgiczne i opatrunkowe. 


Zamówienia z prowineyi załatwia się od- 
wrotną pocztą. (7877 30 —8) 


KXKNIJOCHOKKKKKRK 
Ogłoszenie. 


Rada nadzorcza Tyśmienieckiej 
kasy zaliczkowej „ Wiara‘, stowa- 
rzyszenia zarejestrowanego z nieogr. 
poręką, zwołuje Zwyczajne 


Ogólne Zgromadzenie 
członków na dzień 11 maja 1884 
do zabudowania kasy  zaliczkowej 
„WIARA“, na godzinę 3cią po poł. 
Porządek obrad: 


1. Sprawozdanie dyrekcyi 
AR p yrekcyi za rok 


2. Przyjęcie rachunków za rok 
1883 i wydanie dyrekcyi absoluto- 
ryum, 

3. Rozdział czystego zysku, wedle 
propozycyi rady nadzorczej. 

4. Wystąpienie 3ch członków z 
rady nadzorczej, i wybór nowych na 
ich miejsce $. 24 stat. 

Uwaga. Zamknięcie rachunków kasy 
zaliczkowej do przejrzenia dla człon- 
ków jest w Dyrekcyi. 

Na podstawie $. 43 statutu wnioski 
członków, tylko podpisane przez "ho 
część członków całego stowarzyszenia 
mogą przyjść pod obradę. 

Tyśmienica, dnia 25 kwietnia 1884. 


Od Rady nadzorczej. (2348) 


JKAZIMIERZ LEWICKI 


GLOWNY SKŁAD DLA GALICYI 


BEE” Poea, SK 


BS 


owai mięszanych -ae 


We Lwowie, uliea Frybunalska |. ©. 


Bar. jest z 
nej ręki zaraz do 
dzierżawienia. 


Popitaepa = 


udziela zarząd dóbr Wojnicz. 


i parowych 


(pod Lwowem). 


Rozpoczęcie sezonn 20 maja. 
Choroby, w których kąpiele siarczane 
: gościec i dna, 


thritis), Zołuy (skrofuły), 
Siphilis, zanieczyszczenie krwi 


choroby 


ki, jakoto: zwichnięcia, złamania, 

dliwe blizny, w 

włoczne, 
Przed j|bramą zakładu 


przystanek kolei A. Albrechta. 


skich 
cenach. 


skich. 
Stały lekarz w miejscu. W tym sezon 


zostanie otwarty oddział hidropatyczny. 


nicz an OściE 


wol- 
wy- 


wiadomości 
(2603 5—3) 
= 


Zakład kapieli siarczanych, 
żelazisto-bhborow:inowych 


Pustomyty 


z 


2 cda skutkiem używane bywają, 
(Rheumatismus et Ar- 
skórne 
merkuryalne, 
zaniedbane iub zastarzałe chirurgiczne wypad- 
rany, wa- 
w ogóle wszelkie choroby prze- 


jest 

Jazda koleją ze Lwowa trwa 40 minut. 
Pomieszkania w Zakładzie i w dwor- 
oficynach po umiarkowanych 


Wikt podług cenników restauracyj lwow- 


ie 


Zwraca się uwagę na kąpiele boro- 


winowe, które pod waględem składu chemiez- 
nego nie ustępują w niczem kąpielom zagra- 
nicznym i bywają z równie dobrym skutkiem 
używane w cierpieniach kobiecych, jak Fran- 


oazsbadzkii WEJ 
(2711 4—20) 


W. Pan o wski apie- 


zy Jagnje zalecanemi, tak 

noich ludzi używane- 
jedynie Baisam ros 
ssyjski na Reumatyzm unad 
zwyczaj dobrze skutkuje; za- 
łączając 1 złr., proszę jeszeze o jednę 
flaszkę. (2176 11—15) 

Józef Kraus, właściciel dóbr. 


KKKKKRKKIXKKAKKK 


SASŚSÓW 


pod Złoczowem 


milę od stacyi kolei lwowsko-brodzkiej, znany 
swojem korzystnem położeniem  klimatycznem, 


otwarty od 15 maja. 


Pomieszkania letnie w 


zakładzie po umiarkowanych cenach do najęcia; 
budynki obszerne i wygodne, odpowiednio ume- 
blowane, łóżka opatrzone w sienniki i materace, 


apteka, poczta i lekarz w miejscu, 
i tani w restanracyi ; 


wikt T 
są także pomieszkania z | 


1 


kuchnią, Tusze i kąpiele ciepłe w łazienkach i; 


w Bugu. Woda źródlana obfita i bardzo d 
Spacery piękne, tak w parku 
lasku drzew szpilkowych, 
wygodny i przyjemny pobyt. 
Bliższych  informacyj 
Zakładu w Sassowie, 


udziela 
(2813 2— 


TEREE 
St. Markiewicz 


WE LWOWIE, w rynku l. 42. 
poleca i rozsyła pocztą franko. 
w doborowych 


Kawe 


gatunkach 
w woreczkach 5 kilowych, po 
Rio żółta, pospolita o złr. 
Santos zółta, czyste zdrowe ziarna . 7 
Colomba żółta, duże ziarna . . `- 5 
Dominso blada, dobra w smaku . . „ 
Portoriko zielona, wcale dobra . . 5 
Malabar perłowa p 5 


. Laguayra zielona dobra i aromatyczna " 
Kuba ciemno zielona mocno aromatyczna , 
Ceylon plantacyjna drobniejsza . . . o, 

s grubsza szlachetna . , 
Honduras zielona, bardzo dobr. gruba „ 
Jamajka „ szlachetna aromatyczna , 
Jawa biała, aromatyczna słaba . . . n 

„  Złotawa cj + GR 

Moka arabska silna aromatyczna >PAZE 

Perłowa Ceylon szlachetna w smaku „ 

Menado brunatna najszlachetniejsza A 

St. Jago di Cuba zielona najszlachet. M 
12558 8-10) 


— — 


obra. | 


jak i pobliskim 
zapewniają gościom 


zarząd 


5) 


Só . pa zm. CZY EAO N © 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego |, 12 dom Wernera, 


artoa is 


M4 M pkh 


ZW R z W SW w otsu M w MIE. 
W im BA a WO AA 


każ 
Dr. Jasińskiego 


„Przewodnik (o ma 


jakoto: klimatycznych , zakładów wodoleczni- 
czych, zdrojowisk, kąpie'i rzec zanych, morskich 
it. d. rozbiera działanie wszelkich uzdrowisk 
i wymienia kwalifikujące się do nich choroby, 
dalej przechodzi krytycznie sposoby leczenia 
wodą, traktuje oraz o łaźni rzymsko-irlandz. 
o kąpielach borowinowych, iglicowych, piasko- 
wych i t. p., nareszcie o leczeniu mlekiem, 
żentycą, kumysem i winogronami. Do nabycia 
w księgarni p. Milikowskiego we Lwowie, ce- 
na 1 złr, a ŻE | 16—7) 


Chusteczki 


do nosa, białe nicianne lub z kolo= 
rowemi szlakami 1a tuzina od złr, 1.80 
i wyżej — poleca handel 


F. Knauera 


pod złotym Lwem, plac kapitulny, 1. 2. 
(2887 1—18) 


PR. - WWE PTK, a waj 


NAGRODA 16,699 FRANCS 


10 


dake ogrodowe Rosa” aaeh 


ZUNE WY a i a a a A e e TULONIE a LET ag) 
poleca: 


| A 


i 


i 


Sztuka SO cem tów. 
E OSL. al ; PMT Y NE: 


IGE GOGGEGOGOEGG64<% 
Nowo zawiązana spółka 


pod firmą 


TOWARZYSTWO ERAWCÓW LWOWSKICH „POSTĘP” 


ma zaszezyt zawiadomić Szanowną P, T. Publiczność, iż z dalem l maja b r. otworzy» 
ła we LWOWIE, przy ulicy Halickiej w domu p Mrazka pod ł. 32 


Pracownię i magazyn sukien męzkich. 


Żywiące nadzieję, że Szanowna P. T. Publiczność uwzględni ludzi, walezących o potrzeby 
codzienne, a zdobywająccych je ciężką ale uczciwą pracą, poprze ich względami swemi, na która 
Towarzystwo będzie tak wykonaniem powierzonych mu robót, jako też przystępnemi cenami i szyba 


ką odstawą zamówień jak najrzetelniej starać się zasłużyć, 
DYREKCWA. 


Ces. król uprzyw. 


Śnalic. akcyjny Bank k teczny 


wydaje we Lwowie i nA Filie 


w Krakowie, Czerniowcach i Tarnopolu 


iR un I'M 
D baji 


ELIXI NY 
QUINA LAROCHE jesi n ajdokład- 
niejszym prepe aicn ze wszelkich 


środków z chininą Smak posiada przy- 
jemay i ssuteczność jej uzuuną Z stala 


wsłąbo: ciachźżoelądka, g. stralgii, 
wynędznieniu. hraku apetytu, w 
trudnemi mozolnem pea isciu do 
zdrowia po ciężk ch chorubach, etc. 


Zapobiega i leczy GORĄU ZKI peryo- 
dyczne, jak rownież następstwa tychże. 
PARYŻ, 22, ULICA DROUOT 


Unikać paśladownictw i podrabiań którę 
są wyrabiane w zzwowie. 
Wymaga należy ke riocznie podpis 
oboczni © z mieszczony 


(£—91 sat 


We LWOWIE v kora 
P>. Skłepińskiego, Nablika i Ruckera. 


BENDEL ŻELAZNY 
we LWOWIE, plac Halicki i. 1 


poleca 


swój największy skład wyrobów nożow= 

niczych z pierwszorzędnych fabryk j. t. 

Noży stołowych, kuchennych, ogrodniczych 

brzytew, scyzoryków, nożyczek “i wszelkich 

teu zakres obejmują: ych przedmiotów. 
UAT do, strzyżenia b' dła 

zdr. 8.5 
Brzytwy szwajcarskie na 2, 3, 4. 6 

ostrzy, po złr. 3.20, 3.80, 4.50 i 5.30. 
Wszelkie przybory do robót pi- 

geczkowych (Laubsigearbeiten) kor- 

niry do wycinania bardzo ładne 

Utrzymuję również po eenach najniższych 
Naczynia emaiłowane i lane Że- 
inzme oraz wszelkie potrzeby kuchenne i 
domowe 

wyroby z metalu Britania, bak- 
fongu. alpaki, chińskie srebro, znanej ze zua- 
komitych wyrobów fabryki Berndorfarskiej. 

Szczególnie praktyczny metal alpaca, 
pozostaje bowiem zawsze biały : 

tuzin łyżek zł. 6.50. 
tuzin łyżeczek do kawy zł, 3.30. 

Wyborna pasta do ezyszczenia metali, pu- 
dełko po 7 et. i 18 et. 

Łańcuszki patentowane do paletotów 
po 25 centów. 

Łapki na myszy nowe po toret 

IKłód!i pojedyncze i garniturowe 
po 6 szt., nałzwyczaj mocne i praktyczne spół- 
ki świątniekiej, odznaczone medalem na wysta- 
wie Przemyskiej. 

Główny skład : 

Wieńców grobowych biaszan- 
mycla bez kwiatów od £0 cnt. do złr. 2.20, 
z kwiatami blaszannymi od złr. 1 40 do 6 zi. 
z kwiatami poreelanowymi od zł. 3.50 do 10 
złr. — czariue W nowym guście z metalo- 
wym napisem w około „Spoczywaj w spoko- 
juś, złr. 418. 

Kuchni naftowych od zły, 3, doskona- 
łej konstrukcyi piawie niezbędnych dla swej 
praktyczności. 

Bamowarów prawdziwie rossyj- 
skish fason równy: 

na szklanek 6 8 10 14 18 
ar 5 9 10 12 13 
fason wazowy cokolwiek droższy, 
i tace osobno. 


czarki 


oraz 
oSkład wyborąej Herbaty chińskiej 


w cenach po Żł. 2, 3, 4 i 5 za "Ją kilo. 
(2846 2—24) 


IATY KASÓWE 


4  proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4 » 60 


Lwów, 7 stycznia 1854. 


» ” » ” n 


DYREK A 
,Przadruk nio bedzie płsconr) ke: 10-7) Y GY z 


ARARKEN M XAKEA AAKS 
PEE CEN 


Nie ma już Moli!! 


środkiem do wytępiania moli wraz 


ili jest niezawodnym i wypróbowanym 
Bo Fenilin, zarodkami, — Flakon 60 ent 
Papier ochraniający futra, suknie, książki i t. p. przedmioty od moli. — Sztuka 3 cnt. 


są nicocnionym nabytkiem do przechowania wiekszych ilości 


Ziółka antimolowe, snkien => (l 17 tę: 


Wreszcie Piżmo. Kamfora, Paczala, Olej terpentymowy, Nafialina 
są do nabycia w dowolnej ilości 


w Fabryce Chemiczno - Ekasmetycznej, 


J. Ihnatowicza. 


Ul. Kopernika Nr. 3. we Lwowie, w Krakowie Sukiennice Nr. 


zł 


Ksi Grim 


20. 


uprzyw. 


Karola 


Ces. król. 


p 
_ gal. kolej żelazna %4, Ludwia. 
L. 2903. 


Ogloszenie, 


=- cmm 


f 


| Przy odbytem na dniu dzisiejszym 29 zwyczajnem zgro- 
|madzeniu walnem akcyonaryuszów e. k. uprz. kolei galic. 
| Karola Ludwika, ustanowiono superdywidendg z roku 1883 
na 4 złr. 25 cnt. a. w. za każdą akcyę, a względnie za 
każdy zapis użytkowania. 

Płatny na dniu 1 lipca 1554 kupon akcyjny będzie 
zatem wymieniony za 9 złr. 50 cnt. a. w., kupon zaś za- 
pisu użytkowania za 4 złr. 25 cnt a. w. w kasie centralnej 
Towarzystwa w Wiedniu, tudzież w innych rzekomych agen- 
genturach płatniczych. 

Występujący członkowie Rady zawiadowczej, jako też 
dotychczasowi członkowie Wydziału rewizyjnego zostali po- 
nownie wybrani. 


Wiedeń, dnia 1go maja 1884. 
Rada zawiadowcez 


Papier z ¢ k. uprzyw. fabryki apieru, £ 
P p p P gye IX 


